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Przegląd polityczny. | mion miejscowych przez cywilizowane państwa 


Lwów 3 września. | europejskie. Książątko, którema pozostawiono 
W Bobotę otwarto w Peszcie międzynaro- | tron, ale wzięto go pod opiekę władz holen- 
dowy kongres demograficzno-hygieniczny, któ- | derskich, nie umiało żyć w zgodzie z opieku- 
ry potrwa do 9 września. Kongres ten ma| nami, Dla wyperswadowania mu tych wybry- 
bardzo doniosłe znaczenie, oo widać już stąd, | ków wysłano oddział wojska. Krnąbrny pupil 
że Ac Wszystkie rządy państw cywilizowa- Się. 1 
nych i najwybitniejsze stowarzyszónia i insty- | szeństwie i zamiąst ukorzyć się przed władzą 
tucye naukowe przysłały nań swoich repre- | opiekuńczą, nrządził na nią zasadzkę. Wiado- 
zentantów. Udział w nim bierze mianowicie | mości telegraficzne, które nadeszły do Hagi, 
4 rządów, 81 władz rozmaitych, 40 uniwer-j przedstawiają pogrom Holendrów w ponurem 
sytetów, 121 stowarzyszeń naukowych, ogółem | Swietie. 
266 delegacyi, złożonych z 563 członków. Jak 
Sama nazwa wskazuje, będzie przedmiotem 
prac kongresn stadyum nad narodami i obmy- 


Łuppa Macz. 
Jewtychia M. 
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rozdział z długiej historyi o „nuspakajaniu* ple- 


Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik ifasłowski. 


,lendrtów na wyspie Lombok. Jest to znowu stów, wymagają, by odstrasz 


łan: j cznie spotykają się wszelkis projekta małżeń- 
okazał się jednak zatwardziałym w nieposłu- ; skie następcy tronu, ks. Neapola, skłoniły Cri- 


f 


A „gó: ; i 
Nis można tu oczywiście mówić o stra- | małżeństwo księcia z jednę z arcyksięźniczek, 


| 


Zachód 6 


ający przykład | 
„odebrał wszystkim ochotę do opierania się 
rozkązom, wydawanym przaz naczelny zarząd 
Kolonialny. 


trach dróg francuskich, zawodowi welocype:* 
dyści natrafiają w Paryżu na warunki tak ko- 
rzystne, że buduje się dla nich czwarta już 
z rzędn arena i wszystkie pełne ciekawych, 


Organ katolików francuskich Monde no- 
tuje pogłoskę, żs trudności, z jakiami ustawi- 
welocypedystów świata. Nietylko bowiem naj- 
wybitniejsi cykliści kontynentu i Anglii ścią- 
gnęli do Paryża, ale popisuje się stale wielki, 
niezwyciężony, „latający Amerykanin," Zim- 
mermann, wywołując aatazrazm łatwością, z 
jaką bija najgroźniejszych swych rywali. Tota- 
lizator nie pociąga za sobą wielkiej gry i grà- 


AK do szukania pomocy w tej sprawie u... 
atykanu. Miał on jakoby przez osobę zan- 
|faną nawiązać rokowanią z kardynałem Rem- i 
jpollą, na zasadzie, iż Papież usunie skrupuły 
worn austryackiego i w tar sposób umożliwi 


Wschód słońca g. 5 m. 28 
29 
n 


też aralenie. Pominąwszy już amatorów, Od me et la renaissance“, « ] 
których roi się po wszystkich 560000 kilome- | dyów z epoki odrodzenia włoskiego, zamieszczo* 


- m czy na szerszą skalę, Puzostali oni klientami | której potrzeba dotkliwie dawała się uczuwać, 
tach, dorównywających tym, jakie bywają na'a natomiast rząd zmisni swoja stanowisko w | prześladowanych pozornie, a w gruncie rzeczy | przewodniczącym Towarzystwa wybrany został 


Długość dnia g. 13 m. 1 
Ubyło dnia od wczoraj 3 m, 
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Jest to oiąg dalszy stu- 
nych przez pisarza naszego w tym miesięczni- 
ku w roku zeszłym. W tymże zeszycie Revus 
znajduje się poozątek bliżej ns obohodzącej 
pracy historycznej prof. Alberta Vandala o wy- 


spieszących przyglądać się walkom najlepszych Premie Napoleona z r. 1812 p. t. „Passage du 


emen“. Rzecz ta osnuta została na urzędo- 
wych źródłach archiwialaych fraucuskich, a po 
części na niewydanych pamiętnikach jenerała 
Lyantey, uczestnika wypraw napoleońskich. 
Rozpoczęło tu ewą działalność nowoza- 
wiązane polskie Towarzystwo dobroczynności. 
Na ogólnem zebraniu członków tej instytuoyi, 


pobujowiszach europejskich. Jenerał Vetter do- | sprawie exequatur dla biskupów włoskich i wo- 
nosi, że trupem padło 4-ch ofiwerów i 63 żoł- góle prowadzić będzie politykę bardziej peje- I x jg i P> 
nierzy. Rannych naliczono 12 oficerów i 153 ; dnawczą i mniej Kościołowi wrogą. demokratycznej i w tym kierunku rozposzął ; Obowiązki sekretarza przyjął na siebie p. Je- 
żołnierzy. Nadto nie doliczono się 154 ludzi, ł Dziennik ten podnosi jeszcze, że wogóle | swą główną działalucść. rzowski. . 4 
między którymi 6-ciu oficerów. Nie lepiej po- ` małżeństwo ks. Neapola jest sprawą dla dworu | Jaż to gra pod tą lub inuą gosiauią przy- | Dr. Ksawery Głałęzowski wybiera się w po- 
wiodło się drugiej kolumnie, którą dowodził | włoskiego tem pilniejszą, iż następca tronu pod | brała w ostanich czasach w Paryża istotnie |łowie października na dłuższy pobyt do kraju. 
van Pabst. Dowódzoa poległ podoząs odwrotu. | względem rozrzutności wdzł się w swego dxiad- | olbrzymie rozmiary. Tu, jak gdzieiadziej, in-| Zaakomicy okulista nasz ma zamiar zabawić 
Od kilku niedobitków dowiedziano się, że wraz Jka, Wiktora Emanuela. Zaciągnął on lekko- | stynkt do tej namiętuości tkwił niewątpliwie | przez czas pewien we Lwowie i Warszawie. 
z nim padło 2-ch oficerów i 6-ciu żołnierzy. | myśinie, bez wiedzy ojcu, mnóstwo długów i|na dnie duszy ludowej, lecz epotęgowano go Ostatnimi dniami nadeszły tu dwie jeszcze 
Tani, w znacznej części ranni, zginęli bez wieści. | wpadł w ręce lichwiarzy, tak dalece, iż dalsze | w sporób niegodziwy. W jednej z podmiej-| spóźnione kondolenoya z powodu  śmierol 
Porażka Holendrów może mieć przede- | jego przebywanie w Neapolu jest podobno niemo- į skich dzielnic naprzykład posiada pewien bo-! prezydenta Uarnot.. Król Tofła, następca Be- 
wszystkiem wielkie znaczenie moralne. Wieść ; źliwe. ' To też zrodził się projekt przeniesienia | gaty kapiialista t. z. „oité ouvrière“, Wynalazł | hanzina, zawiadomił rząd francuski, że na znak 
o niej gruchnie odrazu po całym Archipelagu | księcia do Palermo, gdzie ma być dla niego |on oryginalny a dowcipny wielce spneób za-| żałoby suszyć kazał przez dwa dni wszystkim 
Iudyjskim i obudzi ohęś do walki we wszyst- : utworzone stanowisko wicekróla. Gdyby ze | pswnienia sobie regularnej wypłaty kom>rnego, | swym poddanym! Menelik zaś, cesarz Abisynii, 
kich plemionach, nischętnia znosząsych panc- | względów politycznych zemiar teu nie doszadł | Ro w ciągu ostatnich dwóch lat zdołał je pod- | również list wystosował, w którym nio o po- 
wanie holenderstie. Jest faktem, znanym po- do skutku, następca tronu osiądzie w Turynie. | nieść o 25%, a dom zamieszknje aż dwustu | ście wprawdzie nie wspomina, ala zapewnia, że 
wszechnie, że Holendrom nie udało się dotysh- : biednych lokatorów. Bierze się on do rzeczy | zmartwił się bardzo 1 pocieszyła go dopiero 


czas stłamió wszystkich buutów w swych ' w taki sosób. Wypłata należytości za miesz- ; wiadomość, że nasiępcą zamordowanego został 
posiądłościach azyatyckich. W niektórych za- j Koresp ondencye. kania odbywa się D miesiąc 4 co miesiąc też | p. Casimir - Perier, co nazywa „nader szozęśli- 


i tolerowanych nbookmakerów*. Totalizator zaf p. Dygat, zaś skarbeikiem panna Dybowska, 
ślenie zarządzeń hygienicznych, sprzyjających to stał się uprzywilajowanem narzędziem gry j artystka-maiarka, siostra znanego podróżnika. 
rozwojowi fizycznego i moralnego zdrowia na- 
rodów. Połączenie obu tych stadyów było 
konieczne, gdyż do wszystkich narodów i 
krajów nie można stosować tych samych hy- 
enicznych przepisów, lecz trzeba je mody- 
kować odpowiednio do temperamentu każde- 

jgo narodu z osobna, do klimatu, w którym 

_. żyje, do jego obyczajów, upodobań, zdolności, 
ch. Showych potrzeb it. p. Poprzednis kon- 
E, sy tego rodzaju, których ogółem odbyło 
się siedm, mniej zajmowały się stułysmi 
nad narodami, a oały nacisk kładły na stro- 

nę bygieniczną, co wytłómaczyć można po- 
niekąd tem, ża odbywały się w stolicach 
państw jednolitych pod względem narodowo- 
sciowym, natomiast na tegorocznym kongre- 
sie peszteńskim demografia t. zn. nauka o ua- 


| 


— 


rodach, staje na pierwszym planie już przez 
zam wzgląd na to, że w królestwie węgierskiem 
tyle różnorodnych narodów mieszka obok 
siebie. 
Program 
bhoroby zaraźliwe, 
hygiena: krajów o klimacie gorącym, — za- 
wodowa, — wieku dziecinnego, — szkół, — 
pożywienia, — miast, — bndowii publicznych, 
— mieszkań, — dróg komunikacyjnych, — 
wojskowa, — sportu, — zdrojowisk, — wete- 
rynarya, — łarmacya, — stowarzyszenia S8- 
marytańskie, policya sanitarna; zaś w dziale 
demograficznym: demografia _ historyczna, 
ogólnaj i antropometrya, technika 
raficzna, demografia rolników, 
a robotników w zakładach przemysłowych, 


rao kongresu jest następujący : 
i zapobieganie epidemiom, 


demo- ; 
demogra- | 


kątkach Arohipelagu panuje bez przerwy stan | 


wojenny. W górzystej półaocno-zachodniej 
części wyspy Samatry trwają nieustanne utar- 
czki między oddziałami holendersviemi a pół 
dzikiemi plemionami, zamiesztującemi niedo- 
stępne kotliny i stoki gór. Wiadomość o wy- 
cięciu kolumn holenderskich powitaną tam bę- 
dzie okrzykiem radośsi. Dola ona odwagi 
i zapału tym nawet, którzy w końcu przestali 
wierzyć w możność oparcia się państwa euro- 
pejskiemu. Któż zaś może przewidzieć, czy 
echo taj wieści nie obudzi nienawiści do pa- 
nowania holenderskiego w takich okolicach, 
w których dotychczas władza ich zupełnie zda- 
wuła się ustsloną ? 

j Latwo się domyśleć, jakie wrażenie spra- 
|wiła ta krwawa niespodzianka w Earopie. Na- 


demografia miast, statystyka kalectw i oho- į ród, który mniej od innych posiada ducha wo- 


rób umysłowych. | s 

Program szczegółowy w postaci całej 
książki wydrukowano już w listopadzie roku 
zasełego i rozesłano w wielkiej liczbie egzem- 
parzy: uczonym różnych krajów. Zapowiedzia: 
no 718 odozytów. 

Dyskusya nad nimi bądzie niezawodnie 
bardzo gruntowna i wszechstronna, gdyż w kon- 
gresia biorą udział ludzie rozmaitych zawodów: 
technioy, iekarze, inżynierowie, chemicy, ar- 


jennego, nie zachwyogł się nigdy zwycięztwa- 
‘mi swych oddziałów kolonialnych nad nagimi 
i uzbrojomymi w włócznie Aszentami. Nawst 
'gdy wszystko szło pomyślnie, nie miały te wy- 
| prawy wojenńe wielu entuzyastycznych zwo 
lenników. Lekki sarkazm, z jakim 0 nich mó- 
' wiono, połączony z banalnym wyrazem polito» 
„wania dla tępionych plemion, zamieni się dziś 
oczywiście w głośny okrzyk zgrozy. 

| Dwór królewski odczuł to nieszczęście 


ohitekci, prawnicy, w skutek czego każda po- równie silnie, jak mieszczaństwo stolicy. Uro- 
ruszona kwestya z dziedziny demografii i hy- czystości urodzin królowej nie obchodzono. Nie 
gieny będzie roztrząsana z różnych punktów pora weselić się, gdy może kilkudziesięciu jeń- 


widzenia. b o. ców holenderskich wije się w katnsząch wśród 
Miasto Peszt, które na ostatnim kongre-  radośnego śmiechu oprawców. 


sie londyńskim w roku 1891 wybrane zostało | Jakiekolwiek jednak będą następstwa tego 
miejscem tego ajazdu, pomimo, że o ten pogroma, o ostatecznym wyniku kampanii 
zaszczyt ubiegał się usilnie Nowy Jork, stara wątpić nie można. Holendrzy są przedewszyst- 
się, aby kongres w; padł jak najswietniej. Pro-: kiem narodem praktycznym. Rozumieją oni 
tehtorem jego jest Cesarz, arcyksiążę Karol wybornie, że kclonie kryją w sobie ogromue 
Ludwik reprezentuje Monarchę, prezyduje obra- źródła bogactw i że dla ocalenia ich żadna 
dom minister spraw wewnętrznych Hierony- ofiara nie jest zbyt wielką. Bez względu na 
mi, a sekretarzam jeneralnym jest prof. Müller. | koszta i na przeiew krwi, klęska musi być po- 
Migsto daje dwa wspaniałe bale, a po zjeździe "wetowana. Holandyę stać na sformowanie armii, 
odbędą się gremiaine wycieczki: niektórzy która ukarze zbuntowanego radżę. Kto wie, 
członkowie kongresu udadzą się do Belgradu, w jaki sposób oficerowie europejscy, zaharto- 
inni do Konstantynopola, Abazyi, Tatr, Bośni | wani w wyprawach kolonialnych, zwykli kar- 
i Heroogowiny. |ció buntowników, wyobrazi sobie bez trudu, 
oo się będzie działo w Lomboko. Nie pora 

Podozas gdy cała Europa z wielktm za- jednak na saatymenta, gdy idzie o żywotne 
sobem zimnej krwi przygląda się zapasom chiń - | sprawy państwa. Przyszłość Holandyi, powaga 
skc-japońskim, nadohodzi nagle z wód Oveanu tronu młodej królowej, a — co woale nie naj 
indyjskiego wiadomość o krwawej porażce Ho- mniejsza, —iuteres handlow 
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OD JUTRA. 


Fowisić współczesna z papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawalewicza, 


tąk rozdrażnione, że miewała oczy ozerwone 
od płaczu po kątach na samą myśl o „takiej 
komapromitacyi*. 


sło sprzedają lada kuchurce — mówiła sobie z 
głęboką urazą — ja tego nie potrafię. Prędzej... 
prędzej się nuopię I 

Najczatniejsze myśli przychodziły jej z 
tego powodu do sama 


(Ciąg dalszy). 


Martwiła się, zamknięta w sobie, każdej 
wiosny i każdej jesieni, że musi chodzió w je- 
dnych i tych samych sukniach ; wstydziła się 
swego kastorowego kapelusika z piórkiem i rę- 
kawiczek pranych po kilka razy, nie mogła 
bez okropnego marsa na czole czytać w „Ku- 
Tyśrze* opisów balów, rautów, zabaw w kar- 
nawale, wyścigów na wiosnę, ślizgawek w zi- 
Mie. Zazdrościła tym szczęsiwym, które tego 
używać mogèy, co jej było zabronionem. 

„= JR nie rozumiem, że ta Wandzia o niczem 
Winą tylko o zabawach, strojach, koniach 
POWOZach—odzywała się niekiedy Roma do Ma- 
rybi — ciągle jej się jeszcze wydaje, że wuja” 
szok ma Dzia eby sobie już raz i0-% 


Dziwne zmiany zaszły w ' Dziadowej u 
Chocholewiczów. 
Od dwóch miesięcy panną Domicela po- 


braci i przeniosłą się na mieszkanie do mia- 


siebie. 


Powiądano wszelako, że tylko tak mówi, 
ale że się jej nie śni nawet opuszczać tych 


WicZA, iż Wróg 
tem u Ora. 

j 0 juź zresztą także nie było iajemnicą, 
iż starszy ban dziedzic za każdą byinością w 
missteczku odwiedzał swoją byłą gospodynię i 


i ną wieś, tylko on się z bra- 
Eiadowę, 
glowy wybiła, zarazby była w lepszym hu- 
morze. 


I aby jej ten humor poprawić, po nocach 


Paryż 27 sierpnia. | czterech lokatorów, na dwustu, ma prawo do 
i (W. Z) Międzynarodowa wystawa „ksią- | zwrotu opłaconego przez siebie komoraego, 
jłżek* stanowi pranie jedyną teraz rozrywkę | czyli do bezpłatnego miesięcznego lokalu. Przy- 
Paryżan Prócz kupców i przemysłowców, | wilej ten jest przedmiotem loteryi. Oheąu o- 
wzięło w niej udział wielu bibliońiów i zbie- | trzymać los, trzeba wsrakże najpierw wieść 
raczy osobliwceści. W dziale tym, bodaj naj- | ualekność za mieszkanie, W dzień tedy wy- 
ciekawszym dla przeciętnego widza, spotykamy í znaczony ną lo 0Wania , właściciel siada za 
cały szereg wydawnictw, odznaczających się ; stołem na środku dziedzińców, mając pized sobą 
czy to cenang oprawą, czy też oryginalnymi ry- dwie skrzynki: jedną z losami lotsryjuyimi, 
sankami, dalej rękopisy słynnych autorów, księ- | irugą pustą do przyjmowania pieniędzy. 
garzy i wydawców, wreszcie zbiór biletów w:- tagnisniu oka pierwsza się wypróżnia, a uapeł- 
zytowych z różnych czasów, ogloszeń handlu-: sia druga. Nie było podobno dotąd wypadku, 
wych, afiszów teatralnych, kwiiów abonamen- ' ażeby choć jedan los nie został wykupiony. 
towych z ubiegłego stulssra i kalendarzy. Bar- Minister oświaty p. Leugues, powróciwszy 
dzo zwjmującą jest kolekcya kart do gry, wy-, Z urlopu, zabrał się do reformy paryskiego kon- 
stawioua przez Eiwacda Montagnes. W ory- serwatoryum 1 uczynił pierwszy krok na tem 
ginalnym, a może jedynym w swoim rodzaju: pola przez utworzenie kursu deklamacyi liry- 
zbiorze tym znajdują wę karty hiszpańskie, | oznaj dla przyszłych śpiewaków opery. Krok 


włozkie, niemieckie, szwajcarskie, a nawet chiń- ton ma swą doniosłość zasadniczą: jest on po- r 


skie i japcńskie. Mieszgańwy państwa „nie- | aiskąd sankcyą, daną przez urzędowego przed 
bieskiego* używają kart wązsich, diugich. | stąwiciela francuskiej sztuki liryczuemn dramu- 
itu nawet przejawić się Eonssrwatyzm Ubin. Od tow: we Frarcyi, uznaniem nowego kierunku, 
r. 1120 karty chińskie n.e ziieniły się wGkie. na który pchnął twórczą dziejwicość mnzyków 
Ciekawe są równieź karty francuskie z częsów wielki mistrz z Beyreuth. W praktyce stało 
rewolucyi. W epoce tej królów na Kartach za- się to już dawno; oddnwna już uwidocznił się 
stąpiono geninszami lub filozofami, a królowe wpływ wagnsrowski na kompozytorów francu- 
postaciami, wyobraźejącemi wolność lab cnoty. | skich, a caly wagnerowski repertuar rozwiel- 
Wolter zastąpił króla kierowego, Bufton — ka- | możnił się na pkryskiej scenie i przez dyzekoyo 
rowego, Bayard — pikowego, wreszcie Racine i tutejsze uważany jest za wielce ponętny wabik 
zdetronizował króla trefluwego. Za restauracji | dia ściągania publiczności. Utworzenie nowej 
wymyślono karty z sercem, lilią i bratkiem i tej katedzy w paryskiam konserwatoryum i da- 
wszystkiemi współczesnej! osobistościami z do: | nie jej usjswietniejszemu przedstawicielowi Wo- 
mu Burbonów. W ozasie rewolucyi lutowej dana w Wielkiej operze, udowadnia, że z mo- 
zjawiły się karty z założycielami 1 prezyden-, wym kierunkiem liczyć się postanowiono. Pra- 
tami rzeczpospoliwych. Waszyngton zustal pier- | ea przyjęła tę innowacyę bardzo życzliwie. 
wszym treflem, Wilhelm Tell zastąpił króla pı- Jsszoze w innym kierunku pokazuje p. 
kowego, Bolivar figuruje na karach, « Napo- | Leugues, że chos być całkiem innym, aniżeli 
leon, złączony ź tymi bohaterami, panować nad | jego poprzednicy. Oto postanowił on odrestan- 
kierami. Ta inowacya wktótce została zapo- |rować z wiernością hfooryczną ruiny staroży- 
mniana. Kolekeya kert na wystawie „Książek“ | tnego rzymskiego amfiteatru w Orange. W am- 
nie ma zapewne sobie równej. fiteatrze tym mają być wystawiane arcydzieła 


y wielkich kapitalı- |zajmuje po wyścigach Kkoanych, roz 


woa ma MA A M a 


— Niech sobie Marynia z Romą sery i ma- ; 


rzuciła obowiązki gospodyni we dworze obu 


steszka, szukając podobno innego miejsca dla | 


stron, bo me zapewnienie od Pawła Chochole- 


szyła dla niej bluzki, przerabiała staniki, cero- 
wała pońozochy, Za co nawet słowa podzięko- 
wania nie odbierała nigdy. 

Grubasek przyjmował to, jako część na- 
leżną sobie ze strony kuzynki, która sama sta- 
wiała sią W pozyoyi Zależaej ; spełniała z do- 
brej woli obowiązki gwrdsrobiany przy Wandzi. 

— No, to trudno, Ona byłu zawsze do tego 
przyzwyczajony — odpuwiądałą poczciwie i do- 
brodnsznie na uwagi Ciotki i Maryni, gdy jej 
nieraz wyrzucały, że wszystko za Wandzię ro- 
bi, nawat to, co do sługi należy, 

Przygotowania do otwarcia 
„Baząru* oraz rozdział przyszłyc 
Wiązków, wprawial Wandzię 


i urządzenia 
h zajęć 1 obo- 
W uUspusobienie 


podobno wieczorami u nie] przesiaaywał, a po- 
tem ukradkiem wymykał się prześ podwórko 
na ulicę, aby niespostrzeżony 'pOWz, nósdo o- 
berży, gdzie jago Konie na stajni Stacy” , 
„Jednakże zaszło cos takiego, ża panna 
Domicella musiała z Dziadowej ustągiń i to na 
wyraźne Żądanie samego Pawła, który ulegi 
naciskowi brata 1 pozbywał się dobrowolnie 
faworycki swojej z dumu. A . 
Miejsce jej zajęła stara kluozniow, mająca 
młodą i nieszpesną wcale wnuczkę, do Atórej 
znów Mikołajek teraz czuł jakiś afekt, strojąc 
z nią niesmaczne żarty, gdy był tylko trochę 
podcshocony. az 
Kiedy się bowiem przypiął nieco więcej 


'do butelki, poza kieliszkierą przestało dla niego . 


Wszeikiego rodzaju wyścigi rozwijają się | starożytnych tragików z zachowaniem przed- 


w Fi:ancyi prawdziwie orescendo. W ubiegł; m 
roku nagrody wyścigowe we Fiancyi wynosiły 
10,683.040 fr. ; biegano na 280-u różuych to- 
rach; w 365-a dniach roku było „dni wyso- 
gowyoh* 669, a odbyło się ogółem biegów 3657 | 
Dziesię biegów dzieniie — to jażź woule przy- 
zwoite przecięcie. Sport welocypeduwy, Etócy 
w ogóinem zamiłowaniu Zaraz drugie miejsce 

wingi się 


wszystzo inne istnieć na świecie, a od pewnego 


cząsu zaiewał pelkę dwa razy dzieqnie i upijał . 


się na umor. d 
Co dziwna, że starszy brat zdawał się za- 
chęcać go sam do tego i stawiał mu jednę ba- 
telkę po drugiej, sprowadzając najmocniejsze 
trunki i wybierejąc u kupoa w miasteczku sa- 
me kordyały. 
| Wyżlewioz podsunął mu bowiem szataąński 
| pomysł do głowy. 
| — Kiedy alkohol lubi, to laó w niego, jak 
w studnię, aż się zaleje... Kto się na tem po- 
zna? — mówił, szepoząc swemu klientowi do 
ucha, jak zwysle, szelmowskie rady. — Długo 
inie wytrzyma. Przyjdzie biała gorączka, wpa- 
dnie w deliryum « skończy się używanie, a wtedy 
zostaniecie, panie łaskawy, całkowitym właści- 
cielem majątku i basta. s 
Paweł slepiami łypnął, ale udał, że nie 


| przykłada wagi do tego projekto. 

— Za długo czekać na to — rzekł wówczas. — 
Wytrzymaó z bestyą już niepodobna. i 
| — To oddać do czubków. Jak będzie dłużej 
robił brewerye, nałożyć Kaftan, ogicsió za 
|furyata, do szpitala oddać : pod obserwacyę i 
Koniec. x 

— Czyżto tek można? | 147 

— Ojoj! Albożto się nie robiło już takich 
history1?... zdrowych na umyśle zamysali i ro- 
bili waryatami. 

— Bytyby krzyki, skandale, awantury. Nie, 
to za głośna s.rawa. j 

Nie choia4 powiedzieć, że skutek mógł 

być niebezpieczny, bo Mikołajek przez zomsię 
mógł się dopiero wygadać Ze wszystkiera, „0 
wiedzisł o sprawkach brata i dopiero nawarzyć 
mu bigosu. I 

— Nie, nie można, zawszeto brat rodzony — 
mówił, udając nawet oburzenie. — Nie mogę 
robić z niego Waryaia.. to. kryminał! 


wiecznej mise en scene, Prupagutorowie iej my- 
sli wyrażają przekonazie, ża Orange stanie się, 
po jej urzeczywistuieniu, celem artystycznych 
pielgrzymek z oałego cywilizowanego świta i 
pominąwszy już doniosłość jej artystyczną, myśl 
ta opłąci się również świetnie pod względem 
finansowym. 

W Revue des deux Monde ukazała się no- 
wa proa Juliana Klaczki, noszącz tytuł „Ko- 
cynicznie. 

— Eh, 
wydaje. 

= Dle para. 

— Ja nie siedziałeu jeszcze, smiem zwrówić 
uwagę; ale gdyby wsudzali, to 1 cóż wielkiego? 
ludzie z kryminału wychodzą. 

— Wynsajdź pan jednak inną radę. 

— Jest tylko jedna: poió.. zaiać spirytusem 
1 „aż. Dziura w niebie się nie zrobi, jeśli jə- 
dnego pijaka ubędzie na swiecie. 

Puweł znowu się zźymnął, 


m a am 


i krymiuał nie taki straszny, jak się | rzuci go pod nogi Pawłowi. 


wym wypadkiem, tak dla Fraucyi jak i Abi- 
synii.* Radości swej da prawdopodobnie potę- 
żay władzca wyraz, przesyłając nowemu pre- 
,zydentowi w prezencie dwa lwy, jak to juś 
uczynił byi dla p. Głróvyego i p. Carnota. 


Krytyka literacka. 


Ciekawą książeczkę zawdzięczamy p. Ma- 
ryi Komornickiej, której „Szkice“ są podwójną 
nowością, bo wprowadzają do literatury niety|- 
ko nowe dzielo, lecz takżv nowe, dotąd kryty- 
ce i publiczności nieznane nazwisko. 

P. Komorniczą, wysiępując z pierwszą 
książką, uważała za właściwe poprzedzić swoje 

|„Szkiee* wstępem, który jest najciekawszą czę- 
scią całego zbioru- 

Bo oto, ou nowicyuszka w zawodzie lite- 
raokim obwieBzaza świaża. 

„Dzaiwnem się wydaje, że w obeo taktów, 
czecpaiych z bisturyi literatury, krytyką dzi- 
wiejsza powstuje uw całkiem naturalny proces 
rówioważenis się nowej treści z odpowiednią 
sobie iorimą, zwiaszcza, że proces teg Odbywa 
się bardzo powoli i przebiegu zaledwie pierw- 
sze swoja stadya, iŃusimy bowiem przyznać, 
że nowy prąd w literaturze, prąd psychologi- 
czno-filvzuficzny, którego istnienie jest faktem 
skonstatowanym i przeceuionym w dodainiem 
i ujemaeni znaczenia, nie zdobył się jeszuze ua 
to, czego mamy prawo wymagać od każdej 
nowej, umyslowu = artystycznej przemiąug; nie 
skiystalizował się w Odpowiednie kształuy, me 
hua się prawie o ich orygiualność : z niewielu 
wyjątkami nie odczawa potrzeby ustanowienia 
harmonii, czy organizacyi spójni między nimi 
i uruscią. Że dla tego mowego kierunku ramy 
dutyuhozasuwe powieści Są za ciasne, bo obja- 
wos. dacha przezuaczają szozupią rubrykę epi- 
zodów; za obszerne, bo za tymi epizodami 
powstają  nieproporcyonalnie wielkie lamy, 
zaęełniowo opisawı zewnętrznego, Ooząsto na- 
wot martwego Światu — odczuć io powinna 
każda współczesna  orgamizacya autorska. W 
powieści daty vbecnuj uderzą szczególnie USI- 
iowanie przedstawienia życia nie jak je od- 
czuwamy, alu jakiem ono jest niezwlebnie od 
naszych uuzać. Chce ona, inuemi słowy, przed- 
stawió niejako zjawiska „same w sobie.“ Zapo- 
mily ole, Że Świai dla człowieku, czy jest on 
prostakiem, ozy mędruem, jest tylko vakim, ja- 


| 
| 


m 


Z pasyą NA drobne kawalki poderł list i 


— Przyszła kreska na Mątyska, 00?.. praw- 
|da?.. Że mną złością nic nie wskórasz. Oncesz, 
żebym gębę miał zamkniętą, to się obchodź jak 
z jajem i do awantur nie doprowadzaj. 
Pawłowi rura ziciękła, gdy się przekonaj, 
że to nie próźne słowa 1 pogróżzi nie na WIaL. 
Próbował się jeszcze stawiać, opierać, udawał 
zucha, zapewiuał, że się nie boi; ale uśmiechał 
się, zgrzytając zębami. 


Przekluał podły los, który mu takiego 


— Z paus to wisielec, panie Wyżlewicz, da- | psikusa wypłaiał. 


jesz rady tukie, że i rozbójuik 
da. No, napijmy się jeszcze butelczynę! 

Napili się 1 obu uuraoru przybyło. 

Starszy Uhocholewioz powióciż do doma 
i choć się oburzał, uznał w głębi duszy,; że 
najłatwiejszy sposób pozbyula się niewygodnego 
brata 1 wspólnika leży ua dnie kieliszka. 

Rozpajał też od tej pory Mikołaja syste- 
matycznie, codziecnie, stwie, dolewając mu wia- 
sną ręką 1 pijąc z nim sam ua sam; tylko 80-, 
bie stawiał zawsze mniejszy kieliszek, z grub-, 
szego- szkła 1 zręcznie wylewał wódkę albo 


gorszych nie | 


Rozmyślał dłago mad cew; jakby jednwk 
|owe papierzyska z Iąk brata wydostąć przemo: 
| cą lub podstępem, ale sprawa była trudna ; am 
po trzeżźwemu, ani po pijanemu nie można by- 
ło z Mikołajka wydobyć tajemnicy, gdzie ukrył 
swoją broń. `> 
— Ha, ha!.. niedoczekąnie twoje! — powta- 
rzał — choiałbyś wiedzieć, aby zrabować?... Ja 
cię znalu!.. Głdziem schował, tom sohował, ale 
ty nie znajdziesz, ani ty, ani sam diabel, 
Brat go zachodził z różnych strou, pró- 
bował wyciągnąć na słówka, kusił, prosił ma- 


Wyżlewios w qos SiĘ bodrapął i roześmim zniszozę Où tai! 


kouiak na podiogg, marnająo drogi trunek, gdy wet, ukłądwi się z nim, chciał grubą sumę zw- 
tylko zauważył, że mu samemu w głowie mro- piącić, byle zniszczyć dokumenta, ten jednak 
czyć zaczyna, lbo brał w usta 1 nie łykwł, lecz odpowiadał na wszystko: ą 

odwrówiwszy się, ukradkiem wypluwał. | — Nie głupim !.. niech to u manie zostanie. 


Historya znalezionych w eźrytce papierów ; Póki moje, nie boję się ciebie, Ja i tak nie 
po ojcu zatrwożyła go; wiedział, Że z Mikoła-| boję się nikogo, ale wolę cię trzymać w gat- 
jem, zawziętym 1 złym, żartować nie można i! ści, jak psa; mie ugiyziesz wtedy le boś ty 


strung przeciągać byłoby niebezpiecznie. d 
|. Mikolaj ze wszystkiem się wygądał przed 
nim, nawet kilka listów nieboszczki Słowiń skiej 
pod nos mu podsunął. 
— Masz, powąchaj! — 
pachnie krymiūalem 
[ylao się waż zad 
(Olę Ww lęku; ol. 


łasisz, bo wiesz, że 


ies, Pawełku. Teraz si 
pies, tawelkn. le $ ho, hot. Ja :cię 


cię mogę zgubić, a potom... 
znam, sobako, znam l.  ' , 

Najczęściej prowadzili z sobą takie rozmo-= 
wy wieczorami, przy kieliszku, na pół pijani 
obaj; żarli się 1 do oczu sobie skakali, a w 
końcu Paweł musiał się mitygować i ustępował. 


(Ogg dalszy nańąpi). 


wołał tryunmiująco — 
» 60? Jest tego cała kupa! 
Zi8ŁąĆ teraz ze mną!.. mam 
' jak zechoę, zemnę, zgniotę, 
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SREB a o modA 


kim być moża niezależnie od jego wrażliwo- ; 


Boi. Postać rzeczy po za nami zostanie wieku- 
liście ciemną, niepoznawalną. Ta pozytywizm 
i przedmiotowość pokusiły sią o rozwiązania 
kwestyj transcedentalnych i w usiłowaniach 
dojścia do celu stały się zbieraczami nieupo- 


jego treść zasadnicza; fizycznym wstrętem dla 
brzydoty dnchowej, moralną aniypatyą dla fili- 
sterstwa“, 

Byó może, iż jskieś Heleny „pragną nie- 
skończoności i potęgi chmurnej i wstrząsającej*, 
ale Helena p. Komornickiej nia robi nia takie- 


rządkowanych należycie, suchych i nagich fak- | go, coby było świadectwem pląstycznem tego 
tów. To, zdaniem mojem, jest głównym jej | odwiecznego pragniania natur niepospolitych. 
błędem, wymagającym od nowej doby sprosto- | Chciwa „wrażań czynu”, gada bez końca, filozo- 


wania.” 


(faje banalnie i zagmatwanis, wyrzuca z siebie 
Oto mniej więsej zarzuty, stwiane przez | 
p. Komornicką współozesnei twórazości arty- | 


mnóstwo wielkich, ale pustych słów. Raz tylko 
zdobyła się ua heroizm, ela heroizm to chory, 


stycznej. Byłyby one jeszcza ciekawsze, gdyby | sztuczny. Kiedy bowiem zmiarkowała, że ją i 
nia powtarzały uwag znanych, wypowiedzia- | druga miłość zaczyna nadzió, ząpropoowała ko- 
nych lepiej, a przedewszysikiem jaśniej przez | chankowi wspóluą śmierć. 


wszystkich zrytyków, zaliczanych przez prze- 


i W „Nirwsnie* pozbawia się, czy chce się 


ciwników do grupy zachowawozej, o czem j pozbawić życia (autorka nie wykończa obrazżw) 
młoda autorką zdaje się nie wiedzieć, mówi | rozbitek, człowiek zdolay, który nie umiał ta- 


bowiem z przeświadczeniem : „mojem zdaniem.“ 
Młoda autorka nie wie także jeszuze, iż kry- 
tycy pierwszorzędni starają sią zawsze o wy- 
kład „prosty,* przystępny dla każdego umysłu 


| lontów swoich wyzyskeć. 


| W „Życiu nędzarza* ozyni to samo inny 


| rozbitek, strawiony przez nędzę. W „Staszoe“ 
|zabijw się młoda dziewczyna, córka waryatki, 


przeciętnia wykształconego, a uaikają siaran- | „głęboka* tak samo, jak Helena. 


nie „głębokich* określeń i szumu zbyt mą-| 


Wszystkie postaaia p. Komornickiej są „głę- 


drych słów. Im kto subtelniej myśli, tem ja- | bokie*, bantownicze, niezadowolnione, w końcu 
niej wyraża się i argamautuje zwiężiej. Mniej- | zmaraowane. Szkoda tyiko, że czytelnik dowia- 


sza jednak o to, od młodości bowiem nie żąda 
się wytrawności, która bywa zawsze dopiero 
owocem długoletniego doświsdozenia. 


i daje się o tej ich głębi zawsze od autorki, co 
| bowiem one sumie czynią i mówią, nie odsłania 
| woale ich niepoapolitości. Są one znanemi soha- 


Gdy ktoś coś gani, powinien obmyśleć 638 į mi zdawkowego pessymizmu, który zakończył 


lepszego. P. Komornicka wierzy prawdopodo- 
bnie w swcje posłannictwo reformatorskie, 
gdyż mówi: 

nSwitający okres w literaturze w stosun- 
ku do szkoły przeżytej, będzie zupełną jej re- 
akoyą : zbudzeniem skrzywdzonego indywidu- 
alizmu, uprawnieniem podmiotowcści ludzkiej 
po przesądnej czci dla pseudo-przedmiotowości ; 
buntem potęgi wewnętrznego życia przeciw 
pospolitości nieżywionego faktu. Będzie ody- 
ciem wyobraźni po męszącej, wstrętnej pro- 
zie mieszczańskich interesów i mieszczańskie- 
go filisterstwa. Muai być zadośóuczynieniem 
pragnieniom wrażeń odmiennych od tych, ja- 
kie daje realizm, czystszych, głębszych, pod- 
nioślejszych, pragnieniem czegoś wyższego, 
nieskończonego po poziomych i rozpaczliwie 
skończonych obrazach, którymi nas karmią do 
przesytu. Będzie nprawnieniem wszystkich 
władz ducha i wszelkich jego zjawisk: logi- 
ki, fantązyi, rozumowania i namiętności, pa- 
radoksów, myśli i uczuć, obłędu, podnieceń, 
gorących halucynacyi i trzeźwej analizy. A jej 
celem musi być odtworzenie potężnej i wstrzą- 
sającej symfonii duchowej. Opierając się na 
niżej wyliczonych powodach, Śmiem twier- 
dzić, że nowa doba w pewnej mierze musi 
być tem dla realizmu, czem szkoła roman- 
tyczna dla klasycznej: liryka prozy dla jej 
epiki, różnić sią zaś będzie od romantyzmu 
tem, że dla swej żądzy wrażeń będzie miała 
świadomość swych szałów i złudzeń ; zcakomi- 
tą samowiedzą będzie używała rozkoszy natę- 
żonego życia”. 

_ Trzeba być bardzo biegłym w odgadywa- 
niu łamigłówek myślowych i językowych, 
aby z powyższej zagmatwanej, prateasyonalnej 
frazeologii wyłuskać tresó właściwą. P. Ko- 
mornicza wchłonęła widccznie w siebie całą 
biblioteką paychologiczną, przyswojoną na- 
szej literaturze przez tłómacz pozytywnych, 
bo nanczyła się ich niesmacznego żargonu na 
pamięć. 

Zobaczmy teraz, jak się „reformatorós* 
przedstawia owa „potężna i wstrząsająca sym- 
fonia dachowego życia*. Jej „Szkiea* obejmu- 
Ją, oprócz wstężu, cztery fregraenty, mianowi- 
cie: „Z fantazyi realnych“, „Nirwana“, „Z ży- 
cia nędzarza* i „Staszka“, 

„Z fantazyi realnych* ma być sylwetką 
psychologiczną kobiety, która się poozuła 
„ozłowiekiem* (ulubione określenia dam eman- 
oypowanych). 

Helena (bohaterka p. Komornickiej) 
natury „uiepospolitej*, bo mówi do męża: 

„Czy myślisz, że mnie zadowolnią te po- 
wierzchowne drgania nerwów, ta rozrywki ku- 
powane za pieniądze? Maie potrzeba wrażeń 
wielkich, wspaniałych, wstrząsających duszą 
do głębi, wrażeń czynu. Chcę wielkich burz, 
nie lekkiego marszczenia się powierzohni życio- 
wej fali". 

Gdy mężczyźnie obrzydnie  filisterstwo 
Życia mieszczańskiego , wówozas stara się 
stworzyć sobie sytuacye niezwykłe, dające 
„wrażenia wielkie, wspaniałs, wstrząsające du- 
suą do głębi — wrażenia czynu”. Więc rzuca 
się albo na burzliwe fala pohnlanek nadmier- 
nych, albo jedzie w jaząś daleką, niebazpie- 
czną drogę, na wojźę, w przykrą, ntradzającą 
podróż, lub w końcu wynajduje sobie pracę, 
wymagającą zuacznych wysiłzów. 

Nie tak Helena p. Komorniokiej. Znu- 
dziwszy się w pożyciu małżeńskiem, opuszcza 
ona męża na to tylko, aby romansować przez 
pswien ozas z kimś drugim, a wyczerpawszy 
rozkosze miłości „wolnej“, skarżyć się znów na 
ozczość i pustkę. 

„Całe jej życie było gonieniem za idea- 
ałami — powiada autorka — pragnieniem nie- 
skończoności i potęgi wielxisj, chmurnej i 
wstrząsającej, buntem przeciw tyranii pospo- 
litości, nienawiścią dla podłości fałszu i nie: 
nawiścią dla życia, bo fałsz i podłość, to 


jest 
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maturyalizm filozoficzny i realizm estetyczny. 
Chociaż p. Komornicka wierzy, iż wytyka 
śmiało nowy kierunek, porusza się mimo to jej. 
wyobrażnia i obserwacya dotąd w granicach 
sterej, zużytej a bezpłodnej negacyi. Jej „Szki- 
oe“ gą utworami duszy zwyrodniałej, płodami 
i dekadentyzmu. 

I być inaczej nie może. Młodość musi zło- 
syć daning czasowi, którego jest kwiatem ; mło- 
dość musi być echem swoich mistrzów i wzo- 
rów i musi wierzyć w swoje apostolstwo wów- 
ozas, kiedy tworzy bez swiaądomości. 

„Szkica* p. Komarnickiej należy zaliczyć 
do gatunku chwastów literackich, z czego wcale 
nie wynika, aby miały byó wróżbą niepomyśl- 
ną dla przyszłości autorki. Przeciwnie! Z tych 
chwastów bije tyle siły młodej, wśród pustej 
frazeologii błyska tyle prawdziwie odozutych 
bólów, iż wolno antorce „Szkiców* przyznać 
już dziś rzeczywisty talent, powołanie antor- 
skie. Czas i brat jego: doświadczenie, nauczą 
p. Komornicką niewątpliwie wkrótce, że chory 
indywidualizm nie jest najmocniejszym kwia- 
tem dncha ludzkiego, że to raczej chwast chwil 
przełomu, upadku moralno-umysłowego, deka- 
dencyi, wylęgającej się zawsze na ruinach ja- 
kiejśs cywilizacyi. Czas i brat jego: doświad- 
czenie nauczą powtóre p. Komornicką, ża nie 
ciemna, pratensyonalna napuszystość, lecz pro- 
stota dykayi są cechami talentu. A gdy się 
autorka „JSzkiców* nauczy tych prawd cd ży- 
cia, — wówozas stanie niezawodnie w pierw- 
szym szeregu naszych kobiet piszących, — po- 
siada bowiem dużo warunków ra psychologa 
w stylu szerokim, 


Program szczegółowy 
pobytu Cesarza we Lwowie. 


Najj. Pan vrzybędzis dọ naszego miasta 
w piątek, dnia 7 bm.ogodzinis 11 m. 11 przed 
południem podług zegaru lwowskiego na dwo- 
rzec główny. Od Rzeszowa towarzyszyć mu bę- 
dzie p. Namiestnik. W chwili gdy pociąg mo- 
narszy wjedzie na dworzec, odszwą się salwy 
działowe z cytadeli i będzie ich sto jodeg, a 
równocześnie uderzą dzwony zə wszystkich 
wież kościelnych i dzwonić będą podczas całe- 
go przyjazdu Cezarze przez miasto do namie- 
stnictwa. Na dworcu oczekiwać będą przyby- 
cia Monarchy: komendant korpusu ks. Win- 
dischgractz, marszałsk krajowy ke. Sanguszko 
na czele Wydziału Krajowego, przedstawiciele 
szlachty, dalegaci Rad powiatowych i 30 miast, 
wicsprezydent namiestniotwa p. Lidl, prezy- 
dent miasta p. Mochnącki i członkowie komi- 
tetu wystawy. Książe murszałek Sanguszko 
powita Cesarza krótką przamową. Przed bramą 
tryumfalną wznoszącą sią przy ujściu drogi 
dojazdowej do kolei w ulicę Głrodeską powita 
Cesarza krótką przemową prezydent miasta na 
czele Rady miejskiej i gramium magistratu, po- 
czem wręczy Monarszs klucze miasta. Nastę- 
pnie rozpocznie się wjazd do miasta. Pochód 
otwierać będą naczelnicy straży obywatelskiej, 
potem prezydent miasta w galowym powozie, 
dalej powóz Casarza, za nim pojazdy dygnita- 
rzy. O:szak ruszy ulicami: Grodacką, Żygmun: 
towską, Mickiawicza, Marszałkowszą, Trzecie- 
go Maja, Jagiellońską, Karola Ludwika, przez 
plac Maryacki, Halioki, Bornardyńszi i przez 
ulicą Czarneckiego do pałacu ne miestnikow- 
skiego, gdzie Cesarz zamieszka. Po obu stro- 
nach całej drogi od bramy trynmfalnej utwo- 
rzą szpaler korporacye duchowne, władze rzą- 
dowe 1 autonomiczne, instytucye, stowarzysze- 
nia, zakłady, parafia z kościelnemi chorągwia- 
mi, uczniowie szkół średnich i ludowych, oraz 
publiczność. Każda z powyższych instytucyi 
ma już wyznaczdne miejsca, dla publicznośsi 
są rezerwowane następujące miejsca: w uliny 
Grodeckiej 100 metrów od kamienicy nr. 53 
do końca kamienicy nr. 49 i 200 metrów od 
realności nr. 42 do realności nr. 22; w ulicy 
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Trzeciego Maja po prawej stronie 100 mstrów 
do ulicy Kościuszki; w ulicy Karola Ludwika 
po lewej stronie wzdłuż Wałów  Histmańskich 
od gm. kasy oszczędności ań do placu Ma- 
ryackiego; na placu Maryackim pod hotelem 
Zorża; na placa Halickim po prawej stronie do 
rogu realności spółki stolurskiej, po lswaj stro- 
nie od kamienicy nr. 6 do nr. 8; ua bl. Bar- 
nardyńskim po prawej i lswej stronie do ulicy 
Czarneckiego. 

O godzinie I w połudaie odbędzie się n- 
roczyste przyjęcia u dworu, Porządek przyjęcia 
podalifmy przed kilku duiami, 

O godzinie 4 po połudaiu uda się Cesarz 
na wystawę następującemi ulicami: Czarne- 
akiego, przaz pl. Bsraardyński i Halicką, uli- 
cami: Akademicką, św. Mikołaja, Zyblikiewioza 
św. Zofii i Józefa Poniatowskiego. Po obu 
stronach całej drogi znów instytucye, stows- 
rzyszenia, zakłady, ucząiowie i publiczność, 
dia której są rezerwowane miejsca: w ulicy 
Czarneckiego po prawej stronie do końca re- 
alności nr. 1, po lewej stronie wzdłuż placu 
Celnego do końca realności nr. 2, w ulicy 
Akademickiej po lewej i po prawej stronie, 
przy pl. Akadsmickim, w alicy Józafa Ponis- 
towakiago po obu stronach. 

Prezes wystawy ks. Sapieha powita Ce- 
aarza przeraową w pawilonie przemysłowym, 
poczem nastąpi zwiedzanie wystawy. Powrót 
z wystawy ul Racławicką i ulicami powyżej 
wymieaionymi. 

U godzinie 6 m. 30 wieczorem obiad 
dworski w pałacu muamiestnikowskim, o godzi- 
nie 8 mej wieczorem urządzony będzie koro- 
wód z pochodniami i odśpiewaną zostanie przed 
rezydencyą monarszą kantata przy wspóudziale 
wszyatkich Towarzystw spiewackish w kraju. 

godzinie 9 wieczorem przyjęcie u ks. 
Adama Sapiehy i ogólna oświetlenie miasta. 
Cesarz objedzie miasto podczas iluminacyi ulicą 
Czarnieckiego, przez plac Bernardyński i He- | 
lioki, ulicą Teatralną, przez plao Kapitulny, | 
naokolo Rynka, napowrót przez plao Kapi- 
tuluy, ulicą Kilińskiego, przez Wały heśmsń- 
skie, ulicą Karola Ludwika, Jagiellońską, Trze- 
cięgo Maja, >5łowackiego i Kopernika do pa- 
litu księzia Sapiehy, gdzie się odbędzie rant, 
Powrót z niego do Namiestnictwa ulicą Ko- 
pernika, przez plac Maryacki, Halicki, Bernar- 
dyński i ulicą Czarnieckiego. 

Sobota 8 wrzesnia. O godzinie 9-tej 
rano cicha msza św. w archikatedrze rz. kat. 
na którą uda się Cesarz ze swei rezydencyi 
ulicą Czarnieckiego, przez plac Bernardyński, 
Halicki, Maryacki i ulicę Teatralną. Podczas 
przejazdu do kościoła utworzą szpaler po obu 
stronach drogi korporacye duchowne, zakłady 
dobroczynne, stowarzyszenia, korporacye świe- 
ckie, uczniowie i publiczność. Po nabożeństwie 
zwiedzi Cesarz IV gimnązyum (przejazd ulicą 
Teatralną. p'zez plao Maryacki, ulicą Koperni- 
ka, Leona Sapiehy i Technicką), koszary arty- 
leryi im. arcyks. Leopolda Salwatora i baraki 
artyleryjskie (przejazd ul. Technioką, Leona 
Sapiehy i ulicą na Błoniach), dom inwalidów 
i baraki piechoty (przejazd ul. na Błoniach 
i przez grunta pilichowskie), gr. kat. seminarynm 
duchowne (przejazd ulicą Kleparowską, Kra- 
gickich, Mickiewicza, Marszałkowską, Słowa- 
ckiego i Kopernika) poczam wróci do reazy- 
denoyi swej. 

O gcdzizeie 3-ciej uda się Cesarz na wy- 
stawę krajową ulicami: Czarneckiego, Pańską, 
Zyblikiewicza, św. Zofii i Poniatowskiego. 
O godzinie 6 m, 30 okiad dworski, o-godzinie 
19 wieczorem przyjęcie w gmachu sejmowym 
(przejazd ulicą Czarneckiego, placem Bernar- 
dyńskim, Halickim, Maryackim, ul. Karola Lu- 
dwika, Jagiellońską, Trzeciego Maja. Powrót 
temi samemi ulicami. 

Niedziela 9 września O godzinie 9 
rano mszą Św. w archikatedrze, następnie 
zwiedzi Cesarz: miejską szkołą ludową im. 
Mickiewicza, kasą oszczędności, poczem nda 
się na ulicę Piekarską, aby dokonać uroczy- 
stego otwarcia wydziału lekarskiego. O godzi- 
nie 3 po południu zwiedzi gmach Namiestni- 
otwa, strzelnicą miejską i zrobi wycieczkę na 
Wysoki Zamek. O godzinie 6 minut 30 obiad 
dworski. Po obiedzie wycieczka na wystawą. 

Poniedziałek 10 września. O godzi- 
nie 8 rano uda się Cesarz na rewie wojskowa 
na Błonia Janowskie: o 11 odbędą się su- 
dyencye publiczne, o 3 po południu zwiedzi 
Monarcha budującą się ujeżdżalnię wojskową i 
koszary piechoty na plasu Jabłonowskich. 
Wyjszd z rezydencyi: ul. Czarneckiego, Pań- 
ską, Zieloną i Jsbłonowskich, a stąd dalej uli- 
cą Jabłonowskich, św. Zofii i Poniatowskiego 
na wystawę krajową. O godzinie 6 minat 30 
obiad dworski. O godzinie 9 przyjęcie u JE. 
Wilhelma hr. Siemińskiego-Lewickiego w pa- 
łacu przy ul. Piekarskiej. | 

Wtorek 11 września. Wypoczynak i 
wycieczki, jakis Cesarz w ostatniej chwili 
zarządzi. O godzinie 6 minut 30 obiad dwor- 
ski. O godzinie 8 min. 36 wieczorem podług 
zagara lwowskiego odjazd na dworzec tą sa- 
mą drogą, którą się odbył wjazd 7 bm. Ulica 
i placz, któremi Cesarz będzie przejażdżał, 
bądą ilaminowane, korporacye , instytuocye, 
młodzież szkolna it. d. utworzą podwójny j 
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dworcu zbiorą się: duchowieństwo, wszystkie | 
władze cywilne i wojskowe, oraz reprezenta- 
oye, aby uroczyście poźsgnaó Casarza. 


Z wystawy. 
(Ministrowie we Lwowie) 

Widooznie spostrzegła prasa wiedeńska 
swój nietakt, jaki popełniła, wydmuchując zna- 
czenie podróży p. Plsnera do Lwowa do roz- 
miarów pierwszorzędnego wypadku, przyćmie- 
wającego wszystko inne, cokolwiek się dzieje 
w dziedzinie polityki wewnętrzaćj, gdyż w 
późniejszych swych sprawozdaniach przyznaje 
także odwiedzinom hr. Schoenboraa niemałe 
zaaczenie W każdym razie jednak niektóre 
pisma liberalne i dziś jeszcze nazywają podróż 
p. Plenora wypadkiem  politycznym* wyjątko- 
wej doniosłości". Nie podnosilibyśmy tsj kwe- 
styi, którą już omówiliśmy dostatecznie, gdy- 
by nie t, że z wiedeńskich dzienników prze- 
szła ona do berlińskich i tam rozwinęła się w 
fakt stanowczy jakoby zawartego już sojuszu 
polsko-liberalnego. Jako argument powstania 
tego sojuszu podnoszą nieztóra pisma niə- 
mieskie toasty wygłoszone na obiedzie u ks. 
Sapiehy. Ž tego powodu uważamy za właści- 
we przytoczyć tn w całości owe toasty, na 
dowód, że właśnie w nich nie było nie poli- 
tycznego. Ka. Sapieha rzekł: „U Polaków 
gość jest świętą osobą, to też już dlatego sa- 
mego mógł JE. p. minister liczyć na to, że 
znajdzie u nas jak najssrdeczniejsze przyjęcie, 
Nadto jesteśmy mu wdzięszni także i za 
to, że odwiedził naszą wystawę. Widzieliśmy, 
jak gorliwie starał się poznać tę wystawę, tu- 
dzież kraj nasz i ludzi, mamy nadzieję, że wy- 
stawa nasza przekonała go, że możemy i chce- 
my pracować, a nie wątpimy, że w pracy tej 
możemy liczyć na jego życzliwe poparcie. Zaa- 
my jego charakter i rozum, to też wiemy, że 
możemy liczyć na niego. Wdzięczni jesteśmy 
mau także i za to, Że nie sam przybył do nas, 
lecz ze swą ozoigodną małżonką, za 00 mu 
szczególnie dziękujemy. Mam zaszczyt liczyć 
się do dawnych przyjaciół jsj nieboszczyka 
ojos, którego zawsze ozoiłem i o którym my- 
ślę zawsze, ilekroć wspomnę o mężach szlache- 
tnych, prawdziwie patryotycznych. To też je- 
szoze raz dziękuję za te odwiedziny i piję na 
cześć pana mini'tra finansów i jego czcigodnej 
małżonki.” 

Na to odpowiedział p. Plener: 

„Jestem nadzwyczaj wdzięczny i głęboko 
wzruszony słowami, które książę Sapieha do 
nas raczył zwrócić. Grościnność polska mi z 
dawna znaną, lecz to przyjęcie, jakie nam tu 
w kraju zgotowano, nietylko nam pochlebia, 
lecz i sprawia jak najmilsze wrażenie. Rów- 
nież cieszy mnie i to, że mogę oglądeć ten 
kraj znowu po wielu latach i stwierdzić nad- 
pan aj postęp jego kultury i jego dobro- 

ytu. 

„W Krakowie oddziaływały na nas wra- 
żenia wielkich historyoznych wspomnień wa- 
szego narodu, a skarby polskiej sztuki i pol- 
skiej umiejętności podziw w cas wzbudzały; tu 
jednak we Lwowie nietylko wielki rozwój mia- 
sta, lecz także prawdziwie 'zdumiewający re- 
zultat wystawy, okazują, co od 25 lat w kraju 
tym na kaźdem polu zdziałano. We wszystkich 
krzjach, a w szczególności w krajach nienale- 
żących do zachodniej Fiaropy, masy ludowe 
dźwigają się nie odrazu, leog potrzeba do te- 
go pracy ciaśniejszego koła intalektaalnie wy- 
soko rozwiniętych mężów, aby poziom narodu 
podnieść zwolna. Jest to patryotycznem zada- 
niem wyższych klas, które dzięki wykształce- 
niu swemu i dobrobytowi powołane są do prze- 
wodniczenia swemu narodowi. Żywy wspól- 
udział przewódzców kraja w życiu publicznem 
i pełne zaufania stosunki ich z ludnością wiej- 
ską są przyczyną, iź wpływ ich rośnie i że 
przyczyniają się oni do przysporzenia krajowi 
swemu poźytku i dobrobytu. 

„Czuję się bardzo szczęśliwym, iż teraz 
także osobiście w tym kraja mogłem uczynić 
to spostrzeżenie, a napełnia mię to zarazem 
wysokiem zadowolnieniem, że wielkie nstawo- 
dawcze zadania Rady państwe przyjdą do skut- 
ku — jak się spodziewać nalaży, szczęśliwie — 
przy współdziałaniu posłów tego kraja. 

„Prawdziwie wzruszyły mnie piękne sło- 
wa, jakie książę poświęcił mojej żonie, którą 
odziedziczyła przymioty swego znakomitego oj- 
oa. Dziękują księciu serdecznie za to. Książę 
jest jednym z owych wybitnych patryotów, 
którzy niestrandzenie są ozynni około dobra 
swego kraja, Jest on ioh prawdziwym przed- 
stawicielem — to też drigkuję zarazem wszyat- 
kim, panowie, wznosząc ten kielich na cześć 
Jego Książęcej Mości. *_ 


* * 

Minister sprawiedliwości kr. Schoenborn zwie- 
dzał wczoraj przez cały dzień wystawą, a miaaowi- 
cie zwiedził dokłainia pawilony : rolniczy, przemy- 
słowy, arcyka, Albrechta i dzieł naftowy, W południe 
był na śniadaniu u ka, Sapiehy. O godzisie 7 wie- 
czoróm odbył się obiad w restauracyi frantuskiej 
na placu wystawy, dany na cześć p. ministra przez 
grono pogłów do sejmu i Rady państwa. Do stołu 
zasiadło przeszło 60 osób. Toastów wzniesiono tylko 
dwa, a mianowicie : marszałak krajowy książę San- 


szpaler po obu stronach całej drogi. Na’ guszko pił na cześć gościa, hr. S.hoenborn zaś 
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wzniósi w rące ks. Sapiehy toast na cześń twórców 
wystawy. 

Hr. Schveaborn pozostaja jeszcze przez dzi! 
we Lwowie. Rans zwiedzał wystawę, w południe 
był na śniadaniu u ks, Sapiehy, wieczarem za4 bę: 
dzie na obiedzie u St hr. Badeniego. 

Po wystawie oprowadzał dziś rano p. ministra 
p. Gorayski, P. minister zwiedził pawilon ministe- 
ryum skarbu, po którym go oprowadzał p. wice- 
prezydent Korytowski i radzca górniczy  Waydo- 
wicz. P. minister przypatrywał się wysta wie soluej, 
a z wielkiem zajęciem oglądał wystawę staroży- 
tności wielickich. Następnie zwiedził pawilon mi- 
nisterynm rolnictwa, dział naftowy i przypatrywał 
sig głętokiemu wiercenin, w którem Świder dotarł 
jaź do 371:5 metra, ciągle jeszcze bijąc o opokę. 
Na życzenie p. ministra pokazano mu, jak się wy- 
ciąga Świder i zakłada nowe żelazne sztaby do 
niego. 

(Drobiazgi). 

Dzień wczorajszy nie bardzo sprzyjał wysta- 
wie. Ranek był upalny, korzystając więc z pogody 
publiczność podążyła tłumnie na wystawę; koło po- 
ładnia atoli się zachmurzyło, a Koło godziny */,4 
spadł deszcz, Ta niepewna pogodą wstrzymała 
wiale osób w domu. Po godzinie 4 wypogodziło się 
trochę, potom znów o godzinie 7 lunął deszcz. Pu- 
blicziość z:ajdająza się na placu wystawy poczęła 
tlamami uciekać do domu. Dorożki i tramwaje elek- 
tryczne były w prawdziwem oblężeniu. Walczyć 
trzeba było o każde miejsce. Na szczęście deszcz 
nie padał dłago ; po pół godzinie wyjaśaiło się, a 
ta publiezzość, która została na placu, przypatry- 
wała się pięknej grze barw foatany. 

Mimo tak zmiennej pogody _ zwiedziło 
wczoraj wystawę 16.084 csób, panoramę 1.970, pa- 
ła; sztuki 962, mauzoleum Matejki 898 osób. 

Tombola wczorajsza powiodła się Świe nie, na 
boisku było co najmniej 8000 osób. Widocznie dy- 
rekcya wystawy trafiła w gust naczej publiczności. 
Główna wygrana, złoty zegarek za 105 zł, dostała 
się pani Józefie Kublowej, nauczycielce ze Zniesienia 
pod Lwowem; serwis porcelanowy wygrał p. Maryan 
Bogdanowicz, dzierżawca dóbr z Ryazkowej Woli; 
zegar majolikowy p, Leon Legieżyński, majster mu- 
rarski. Następna tombola odbędzie się dnia 16 bm; 

Zəgarok z wysokiego masztu, o „który zeszłej 
niedzieli daremnie kusiło się kilkanaście osób, zdo- 
był sobie wczoraj Karol Niedzinłka, zajęty na wy: 
stawie przy rozwieszaniu chorągwi. Gdy dostał się 
zręcznie na gzczyś masztu, publiczność nagrodziła 
go okiaskami, 

Na wystawie były wozoraj: wycieczka ręko- 
dzielników ze Stanisławowa, włościanie z Żywca, 
uszniowie i rękodzielnicy ze Stryja. 

Wozoraj opuścił prasę katalog czasowej wy- 
stawy koni, 

Doia 5 bm. przyjedzie wycieszka z Mielca. 

W sobotą ukoustytnowały się komisye jurorów 
dla grapy XII (przemysł domowy, szkoły zawodo- 
we) i dla grupy X (wyroby młynarskie, gorzelniane, 
browarnicze, cakrownicza itd.), “Pierwsza komisya 
wybrała przewoduiczącym Franciszka hr. Potu- 
liekiego, referentem p. Teofila Merunowi- 
cza; druga komisya powołała na przewodniczącego 
p. H. Kruissa, dyrektora szkoiy gorzelników w 
Pradze, na referenta zsś dra Dunina Wągso- 
wieza. ' 


KRONIKA. 


Lwów 3 w:zegaia, 

Mianowania. Komisarzem nadzoru kotłów pa- 
ronych dla powiatów Wadowice, Myślenice i Nowy 
Targ mianowało namiestnictwo starszego inżyniera 
Ferdynenda Wszeteczkę w Wadowicach. 

Prezesem krakowskiego towarzystwa rolnicze: 
go w miejsce b marszałka kraju Śp. Jana Tar- 
nowskiego wybrany hr. Franciszek Mycielski s 
Wigniawy, TE 

Drobny przemysł, W sobotę przy otwarciu 
wystawy motorów i maszyn pomocniczych w Gracu 
wygłosił miniater ‘handla br. Wurpabrand mowę, 
w której zapowiedział, że rząd wniesie nowelę prze- 
mygłową, ustawę o p zywilejacł *i inne ustawy na 
korzyść drobnego przemysłu. + 

Slub. Dnia 8 b. m. o godzinie 7 wieczór w 
kościele O0. Bernardynów cdbędzie się ślub p. 
Stefanii Wiśniewskiej, córki p. Seweryna Wiśniew- 
skiego, urzędnika Wydziału krajowego i p. Otylii 
z DBadziechowskich Wiśniewskiej z p. Maryanem 
Ludwikiem Józefowiczem, właścicielem dóbr w po- 
wiecie borszcezowskim. [ 

Panorama racławicka  Wyłonił się projekt 
zakupienia panoramy racławickiej i przeniesienia jej 
do Ameryki północnej, Ma to być uczynione 
za pieniądze ze składek wśród Polaków amery- 
kańskich. i 

„Syon“. Organizi cya młodcżydowskiej partyi, 
propagującej odrębność żydów od wszystkich innych 
narodowości, rozpoczęła wczorzj ponf1e obrady przy 
wapóładziale kilkudziesięcia delegatów z miast pro- 
wineyoralnych. Konferencya syonistów potrwa trzy 
dni, Szkoda, że obrady są poufne, ko nie można 
nic dowiedzieć się o ich przebiegu. Wiadomo tylko, 
że na porządku dzieanym jest sprawa agitacji, 
zmiana o:ganizącyi stronnictwa, stanowisko Żydów 
wobse wyborów do ciał uatawodawczoch, kahały 
galicyjskie i założenie towarzystwa politycznego. 

Wydział ruskiej „Narodnej Rady“ zastana- 
wiał Się na ostatniem swem posiedzeniu, co też 
Rusini mają zrobić podczas pobytu Cesarza we 
Lwowie. Długo radzono i uradzono przedstawić się 
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 
Ale znalazł się jeden z nich, który pijąc za- 
wołał : 
— Niechaj żyje Seti, bohater prawdomowny, 
brat nasz, hetman nasz! 


A skoro jedna pierś ten okrzyk wydała, po- 
wtórzyli go wszyscy. Echo się rozeszło po wiel- 
kim dziedzińcu koszary, na którym się zgroma- 
dzili już tłumnie prości żołnierze, przerażeni wie- 
ścią o śmierci hetmana i ragłem swojem siero- 
ctwem, na obcej ziemi. I ci ludzie przejęli okrzyk 


jako wyrok bogów i powtórzyli okrzyk chórem, 


tak, że się stał głośniejszym od piorunu niebie- 
skiego i że doleciał do uszu Greków, w przyle- 
głym budynku, wieszcząc im nieszczęście i ciężki 
gniew Faraona. Barbarzyńcy otaczali Setiego; je- 
dni przytulali go do piersi i całowali w usta, inni 
ściskali dłoń po bratersku, inni z płaczem pokry- 
wali jego stopy i ręce pocałunkami. 


Wreszcie uspokoiła się wrzawa i Seti mógł 
znowu do wojska przemówić doniosłym głosem 


tak, aby każdy żołnierz słyszał: 


— Słuchajcie! — mówił. — A wiecie wy, dla 
czego wielcy bogowie przysłali na Haka śmierć 
przedwczesną ? Oto za to, że się dał uwieść pod- 
szeptom Hebrajczyków, gadów jadowitych, pełza- 
jących w prochu, a baczących tylko, kogoby uką- 
sili; za to, że was odprowadzał od służby Farao- 
na, który jest bogiem na ziemi; za to, Żeście się 
zmawiali z Grekami i żeście ich do Mautmura 
wysłali w posły, z groźbą wojny i żądaniem 
powrotu. 


Kilka głosów odezwało się wśród tłumu prze- 
cząc temu, aby byli Danausa i Kekropsa wybrali 
na rzeczników swoich. Ci ludzie nie mieli już te- 
raz tajemnicy w obec Setiego. On był ich hetma- 
nem, on był ich ojcem; bogowie sami oddali ich 
w jego ręce. Więc wszystkie języki się rozwiązały, 
wszystkie zamiary barbarzyńców wyszły na jaw 
i Seti wiedział niebawem o przygotowanym bun- 
cie, o roli, jaką przy tem odegrali Hebrajczycy 
i Greczynka, niewołnica Amenemhy, o tem, że 
Elpinoe namawiała wieszczbami Greków do tego, 
aby przemocą porwali Hesz-Akerę, jako zadatek 
zwycięstwa, o tem, że Danaus i Kekrops do osta- 
tniej chwili byli niechętni buntowi, którego głó- 
wnym rzecznikiem był obok Haka, Tyrzeńczyk 
Lucynus i że na własną rękę, bez porozumienia 


z innymi barbarzyńcami poszli do Mautmura, aby 
wymusić od niego pozwolenie gromadnego po- 
wrotu do swojej ojczyzny. O Abibaalu nic wy- 
raźnego dowiedzieć się nie mógł, ale wiedział na 
pewne, że czernił swoich panów i wiedział, że 
niebezpieczeństwo grożące Egiptowi nie było tak 
straszne, jak się z razu zdawało i że zresztą było 
już zażegnane, dzięki męstwu, z którem Seti na- 
raził własne życie dla dobra ojczyzny. 

Wybadawszy sprawę, odszedł Seti na chwilę 
na osobność i tam napisał dwie kartki, które ka- 
zał setnikom egipskim odnieść na miejsce prze- 
znaczenia. W jednej donosił Ramzesowi o wszyst- 
kiem, co się stało i o tem, co się dowiedział do- 
dając, że noc spędzi pośród Azów, których pra- 
gnie do swojej przywiązać osoby i że dalsze sta- 
nowcze działanie odkłada na jutro. W drugiej 
udzielał Mautmurowi rozkazu, aby natychmiast 
uwięził Labana i starszyznę Hebrajczyków osia- 
dłych w stolicy i aby wysłał silną straż, któraby 
czuwała nad bezpieczeństwem zagrożonego kla- 
sztoru kapłanek Amuna. 

Po napisaniu tych listów powrócił do Azów, 
którzy go przywitali głośnym okrzykiem. Kazał 
szybko rąbać drzewa w ogrodzie bogów, na stos 
dla Haka, bo mówił, że poległy bohatćr powinien 
dostąpić pogrzebu według obyczaju swoich ojców 
i że bogowie oddadzą chętnie drzewa swojć, roz- 


nuod aumo WIREK ATAAERAEOCRK NA 
kosz swoją, aby rozradować jasnym płomieniem 
duszę tak dzielnego męża. Przed nocą stanął tedy 
wielki stos na dziedzińcu koszar. Położono na stos 
ciało Haka w pełnej zbroi. Azowie uwiązali przy 
panu rumaka jego ukochanego, a kilku wiernych 
towarzyszy, legiszy obok dawnego hetmana, prze- 
biło sobie dobrowolnie pierś, aby pójść wraz 
z umarłym na pobojowisko pośmiertne. Podłożo- 
no potem ogień i wielki, czerwony słup płomieni 
wznosił się długo pośród nocy, przy odgłosie prze- 
ciągłego, pogrzebowego śpiewu barbarzyńców, 
rozświecając krwawą łuną Amunejnę, wielkie oka 
świata. 

A kiedy ogień zgasł, rozstawiono sutą stypę 
dla wodzów i żołnierzy i Seti biesiadował aż da 
ranka, Z nowymi towarzyszami swoimi, bratając 
się z mimi coraz bardziej i przyuczając się okrzy- 
ków w ich własnej mowie. 


Kiedy słońce weszło jasno u widnokręgu 
szląc złote promienie na pogodne błękity Egiptu, 
porwali Azowie Setiego w ramiona i ustawiwszy 
go na ogromnej bawolej tarczy, wynieśli go po- 
nad swoją głowę, wznosżąc na jego cześć okrzyki 
bez końca. 


p 


(Cigg dalszy zastąpi), 


pu amvaa. 


Monsraze razem z innemi stowarzyszeniami rnakie. |i tsk, dawni Rzymianie przyjęli dws okresy dwa- 


mi, ule usanąć się od udziułn w przyjgcin Cesarza 
ne wystawie, albowiem ona „przybrała charakter 
polityczno- „olski*. Ponieważ Wydział tej „Radyś 
dowiedział się, że ma być także ruska do Cesarza 
przemowa na wystawie, przeto w Diłe i Hałycza- 
nynie ogłosił, iż uważa to za „akcyę prywatną“. 


byłaby „akcyą* publiczią, gdyby członkom  „Na- 
rodna- Rady* dała dyrekcya wystawy jakieś hono- 
rowe miejsce ? Ależ lexie miejsca zarezsrwowano 
tylko przedstawicielom władz rządowych, autozo- 
micznych i miejskich, oraz duchowieństwu wazyst- 
kich trzech obrządków, 

Próba oświetlenia 


elektrycznem udała sig w sobotę bardzo dobrze, Za- 
jaśniały al giorno: gala Sejmowa, gdzie odbędzie 
się bał, na którym będzie Cesarz, cała klatka scho- 
dows i salony recepcyjne, tj. cale pierwsze piętro 
od strony ogrodn Jezuickiego. Nadto retlektorami 
oświeilono ogród Jeznicki i cerkiew Św. Jura. Ca- 
łość Przy sprzyjającej pogodzie, robiła efektowne 
wrażenie, toteż gmach sejmowy otaczała spora licz- 
ba ciekawych, 
„__. Biskupstwo krakowskie. Czas zapewnia, że 
doniesienie Kur, Poznańskiego tak co do kandyda- 
tury ks, Pawlickiego, jak w ogóle co do wejścia 
sprawy uwbssdzezia stolicy biskupiej w Krakowie 
w fazę rozgtrzygającą, jest zupełnie mylne. 
Uroczystość 300. rocznicy kanonizacyi św. 
acka zakończyła się w Krakowie wczoraj procesyą 
z relikwiami, którą prowadził ka. biskup wrocław- 
Ski kardynał Kopp. Procesya wyruszyła z kościoła 
00. Dominikanów do katedry na Wawelu, zkąd na- 
stępnie powróciła znowu do kościoła OO. Domini- 
kanów. W procesyi tej wzięły udział władze, insty- 
tucye dobroczynne, stowarzyszenia itd. 

P. J. Orłowski, dyrektor „Spółki melioracyjnej* 
w. Poznaniu, powołany na jurora wystawy, bawi w 
mieście naszem. Wszelkich informacyi w Sprawie 
drenowania pól ornych i melioracyi łąk udziela na 
wyatawie w pawilonie rolniczym, gdzie są wysta- 
wione plany i projekta melioracyjne „Spółki melio- 
racyjnej poznańskiej“ 

Wyścigi cyklistów. Wczoraj odbyły się z 
Tarnopola do Borek wyścigi cyklistów. Do 1 biegu 
próbnego stanęło 8, palmę i nagrodę pierwszeństwa 
osiągnął p, Premiński, meta 1500 metrów. II bieg 
20.000 metrów w ciągu 49 minut przebył znowu 
p. Promiński, drugim był p. Bzitz, trzecim Zboiński, 
Totalizator płacił za guldena 3 zł. III bieg 5000 
metr., pierwszy do mety przybył p. Winiarz. Tote- 
lizator płacił za 1 zł. 3:20. IV bieg o negrodę jary I 
1000 metr, p. Dubelski, totalizator płacił za 1 zł.| 
240. Teren nadzwyczejj górzysty. Nagrody 
rowe j 
skiego lasku. Raz przez zapomnienie, pozostawiono 
go w krześle, w którem też całą noc przespał, zwi- 
nięty w kłębek. Największą dlań przyjeranością 
w ostatnich latach życia były zabawy z małemi 
dziećmi. 

Ustalenie Cza8li. Istnieje obecnie w Europie 
kwestya „godziny“. Godzina godziną, a jednak jest 
ważną rzeczą wiedzieć, którato godzina, ponieważ 
każdy prawie kraj dziś ma swoją godzinę legalną, 
i gdyby sę nie było uprzedzonym w tej mierze, 
możnaby się grube „pomylić w podróżąch, Obliczanie 
czasu na kolejach nie jest już w roku bieżącym tem, 
czem było dawniej. Zmieniono to nawet w Szwaj- 
caryj, tym kraju zegarów, gdyż i tam od 1 czerwca 
regulują życie nie wsdłeg zegara berneńskiego. 

Byloby wresæie błędnem, mniemać, że czas 
bywał stały i niezmienny przez wieki, nic bowiem 
tak się częsio właśnie nie zmieniało. W starożytno- 
Ści prawie każdy naród miał swój gposób obliczania 
Ozagu, Jedni uważali, że dzień zaczyna się od chwili 
wschodu słońca, inni, i tych większość, od chwili 
zachojn słońca. Potem znowu jedni dzielili ten okres 
czasu ną dwa peryody; każdy po 12 godzin, inni 
na jeden, złożony z 24 godzin. W Iudyach pozwolili 


sobie zbytku na 30 godzin. 


Co to ma znaczyó? Może to, Że przemowa 3 
| 
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Z Tarnopola nam piszą pod datą 29 b, m.: 
szoraj po strasznych cierpieniach zakończył życie 
Kaiński, przebity przed 6 tygodniami w 5sprzeczce 
przez Alojzego Abla, robotnika kolejowego. Śmierć 
ta wpłynie bardzo niekorzystnie na szanse ogadzo- 
negc w więzieniu Abia. Rozprawę rozpisano pier- 
Wotnie na dzień 10 b. m., ale wskutek Śmierci 
Kaińskiego akt ogkurżenia przybrać może inne 
Yozmiary. 

Władysław hr. Zamoyski sprowadził do Za- 
kopanego geologów i geoguozów, którzy w dolinie 
kościeliskiej robią badania mineralogiczne. 

Rada gminna w Borysławiu, wybrana 28 zm., 
przedstawia się jak następuje: barmistrz p. Korn- 
haber, wiceburmistrz Marek Pomeranz; usesorowie: 
Izrael Wagmann, Bernard Löw, Abraham Waldin- 
ger, Lipa Bchutzmann, Szaja Bloch, Zdzisław 
Łacny (sptokarz), Mojżesz Głottesmann i Lajzor 
Bechar. 

Pożar. W Laszkach murowanych pod Lwo- 
wam, własności prezesa Koła polskiego, p. Filipa 
Zaleskiego, spaliły się w nocy z soboty na niedzielę 
zakudowania dworskie, oraz spichlerz z całoroczną 
krescencyą. 

Przytulisko św. Wincentego urządza żałobne 
nabożeństwo za duszę dobrodziejki swej Śp. Julii 
Hallerowej w kcściela OO, Zmartnychwstańców dnia 
7 b. m. i zaprasza na nie wiernych. 

Czytelnia akademicka zaprzsza młodzież uni- 

Wersytecką do licznego wzięcię udziału w uroczy- 
stem otwarciu fakultetu medycznego, które się od- 
będzie w niedzielę 9-go o godzinie 10 rano w no- 
wo wybudowanym gmachu przy ul. Piekarskiej. 
_. Kolej syberyjska. Pierwszy pociąg po zache- 
dniej kolei syberyjzkiej przejdzie w dniu 12 września. 
Podróż inspekcyjuą odbędzie na nim Kriwoszin, 
minister komuxikacyi, Diugość tej linii na prze- 
strzeni od Czelabińska do Omska wynosi 1.006 
wiorst., W roku przyszłym będzie ukończony wielki 
mst na rzece Obie, bye 

Fałszywy baron. W Petersburgu uwięziono 
anarchiste Zagołzowskiego, Rosyanina, który wy- 
stępował pod przybranem nazwiskiem barona Un- 
ger-Sternberga. Podczus rewizyi znaleziono papiery, 
£ których dowiadziano się, że baron-acarchista przed 
dwoma laty kręcił się w wiedeńskich kołach ary- 
ftokratycznych i wypruszał wsparcia, przyczem afi- 
Szował się bez ustanku swojemi świadectwami z pe- 
tersburskiej akademii sziak pięknych. We Francyi 
Zagołkowski nachodził o wsparcie tamtejsze konsu- 

aty rosyjskie. 

Starzec I50-letni. Dzienniki petersburskie do- 
noszą, iż w miejscowości Wołczańsk, położonej w 
gubernii charkowskiej, zmarł niedawno wieśniak, 
który, wsdług obliczeń tych, co go zdawna znali, 
musial liczyć około 150 lat. Jeszcze przed dziesię- 
cioma laty pamięć mu dopisywała, przyznawał się 
też wówczas do 140 lata w ogóle trzymał się jako 
tako, Dopiero w ciągu ostatniego dziesiątka zdzie- 
ciniał najzupelniej i stał się ciężarem dla swego o- 
toczenia. Kaprysił i płakał bez powodu, jak małe 
bezradne dziecko i od czasu do czasu tylko dawał 
się namówić do przyjęcia pożywienia. Kazał się 
w tóżku często nosić i tylko pod przymusem opusz- 
czał mieszkanie. Ostatecznie musiano doń przyjąć 
stałą piastankę, która go często karmiła i poiła, „do 
snu układała, opowiadając mn bajeczki, wreszcie jak 
dziecko, wiodła za rękę na przechadzkę do pobli- 


gmachu sejmowego światłam | 


nsatogodzinna, a długość godziny zwleżała vd pory, 
tak co do dnie, jak nocy. W dzień była dłażazą, 
w miarę jak słońce dłużej wznosiło gią nad widno- 
kręgiem, a różnica była tylko w ekwinoksach (po- 
równania dnia z nocą). Gallienus, mówiąc o rozmai- 
tych rodzajach gorączki, wspomina o godzinach ekwi- 
nokgyalnych, co pozwala przypuszczać, że za cesarzy 
Antoninów godziny o równej mierze nie były w uży- 
ciu powszechnem, 

Żydzi, dawni Ateńczycy i Chińczycy zaczynali 
dzień z zachodem słońca. Babilończycy, Syryjczycy, 
Persowie ze wschodem słońca, Dawni Arabowie i Pto- 
lomeuez obrali, takjak nowsi astronomowie, południe 
za początek, Wsz.lkiemi posłagiwano się kombinacya- 
mi. Egipeyanie, Frankowie, Hiszpanie, Hipparch, 
ustanowili, tak jak my, północ za początek dnia. 
Była to istna wieża Bubel. 

Trzeba teź przyznać, że w owych pierwotnych 
czasach świadomość godziny była całkiem niepewna, 
nie troszczono się zresztą o nią, a tylko wielcy pa- 
nowie mieli niewolników, którzy pilnowali piasecznie 
i klepsydr, i dopiero doświadczenie wskazywało, ile 
potrzeba tych piasecznie, ażeby naznaczyć godzinę 
dnia i nocy stosownie do pory roku, 

W Rzymie liktor Konsularny wstępował na 
taras gmachu senatu i obwieszozał wielkim głosem 
chwilę, w której słońce wschodziło i przesuwało się 
ku poładniowi. 

We Włoszech szczególniej doznawały godziny 
różnych zmian. Kościół katolicki w swoim brewiarzu 
zatrzymał nazwy podziała czasu dawnych Rzymian 
przy obrządkach, ala w obliczaniu godzin z podwój- 
nym okresem nastąpiła zmiana ua 24 godzin, co się 
nazywało „godzinami włoskiemi*. Początek dnia 
ozuaczono na pól godziny po zachodzie słońca, przez 
co i zaczęcie dnia zmieniało się regularnie stosownie 
do pory roku. Kościół św. Marka w Wenecyi po- 
siada jeszcze piękny zegar, podzielony na 24 godzin. 
Paczątak dnia obwieszczano odgłosem dzwonów. 

Tak staly rzaczy aż do początku bieżącego 
stulecia. Potem nastąpiła zmiana radykalna. Zaczęto 
obliczać godziny we Włoszech, Austryi i Francyi 
od O do 12 w dwóch okresach: półnoa-południe, 
poładnie-północ, W Rzymie podział na 24 godzin 
pozostał aż do połowy bieżącego stulecie, chociaż 
we Włoszech można usłyszeć między ludem i du- 
chowieństwem takie nazwy: 22 ore, 24 ore, 2 ore 
di notte, dla oznaczenia ostatnich godsi1 dnia. 

Dawny zwyczaj obliczenia pozostał jeszcze w 
kościele katolickim. Dzwony dzwonią jek dawniej, 
cztery razy w ciągu dnia: wkrótce po wschodzie 
słońca, w poładnie, w pół godziny po zachodzie i 
w godziną potem. Oznaczają jo: Ave Maria del 
mattino, tl Mezzo Giorno, Ave Maria della sera 
(Angelus), Ora di notte. 

Godziny wyciągały się elastycznie aż do roku 
1300, aż do pierwszych zegarów, i te dopiero wy- 
robiły mniej , więcej pewną trwałość. Lecz nawet 
i wtedy, gdy je uregnlowano wedłag posuwania się 
słońca ku poładnikowi, trzeba było od czasu do 
ozgan regulować wskazówki, ponieważ słońce sto- 
sownie do pory roku potrzebuje więcej lub mniej, 
niż 24-ch godzin do tego powrotu do południka, 
a czas równy przypada tylko cztery razy do roku. 
AŻ do końca XVIII-go wieku regulowano zegary 
według nisrównego pochodu słońca, dopiero Genewa 
zerwała pierwsza z rntyną. Prawdziwe ełońce po- 
suwało się różnie, zamieniono je na fikcyjne, powra- 
cające do południka regularnie po tym samym od- 
stępie czasu. Począwszy od dnia 1 stycznia r. 1780 
zegary oznaczały czas pośredni. Londyn poszedł 
za tym przykładem w roku 1492, Berlin w 1810. 
Paryż zaczekał aż do roku 1816. Odtąd godzina 
pośrednia zapanowała wszędzie; każdy kraj, każde 
miasto, każda wieś, każdy kościół miał swoją go- 
dzinę, ponieważ godzina zależna jest od południa 
pośredniego, które przypada prędzej w miarą, jak 
postępujemy ku zachodowi. Dlatego na wschodzie 
czas postępuje o godzinę naprzód, na zachodzie 
o godzinę później. 

Za dobrych czasów dyliżansowych, różnie tych 
nikt nie dostrzegał i o nie nie dbał, lecz gdy na- 
stały giecie kolejowe, niedogodności ujawniły się 
Szybko, Anglicy dla uproszczenia ujednostajnili go- 
dzinę wszędzie wewnątrz kraju. Odtąd była tylko 
jedna w Anglii wschcdniej, druga w zachodaiej, 
tak zwana godzina Greenwich. Bzwecya poszła za 
tym przykładem w r. 1879, potem Japonia itd, We 
Franoyi nie spieszono się z tą reformą, tak, że 
ujednostajnienie czasu, zaproponowane w roku 1888 
weszło w życie dopiero od lat trzech, 

Przez takie uje inostajnienie, rzecz prosta, że 
ominięto godzinę prawdziwą, lokalną, zastąpiwszy 
ją kcnwencyonalrą, elo korzyści ztąd płynące, są 
oczywiste, a niedogodności nie wielkie i nia tamu- 
jące w niczem zwyczajów mierzkańców. W Stanach 
Zjednoczonych różnica wypadła zanadto wielka, gdyż 
wynosi ona w El Paso (w Texas) naprzykład 40, 
46, a nawet 66 minut. W Niemczech od czasu 
przyjęcia godziny odmiennej od god.iny lokalnej 
z różnicą 20 do 80 minnt usłyszano sporo skarg 
i zażaleń. Między iunemi tratą cokolwiek na tem 
towarzystwa gazowe i elektryczna. W Kiel np. 
zauważono zmniejszenia o 103.000 metrów kubi- 
cznych w konsumcyi gazu, w Bochum o 100,000 
motrów kub. W Hanowerze zużycie elektryczności 
zmniejszyło się o 80/,;, co stanowi 20,000 marek 
do:hodu mniej, 

Naturalnie, ża koleje po ujednostajnieniu go- 
dziny w każdym kraje, musiały dokonać tej samej 
zmiany w stosunkach międzynarodowych. Zadanie 
jest tn daleko trudniejsze i bardziej zagmatwane, 
jednak posunęło się daleko i doszło do skutku pra- 
wie wszędzie. Wazyssy podróżni wiedzą, jakie wy- 
pływa nieraz zamięszanie z różnicy godzin. Jeszcze 
w przeszłym roku jadący do Szwajcaryi musieli po- 
sunąć naprzód godzinę o 26 minut na awych ge- 
garkach, Między Paryżem a Konstantynopolem ró- 
Źmica wynosiła godzinę i 52 minut. Teraz wszystko 
się już zmieniło na lepsze, Dnia 10 lipea 1890 r. 
zgromądzanie ogólne zjednoczonych kolei austro- 
niemieckich, rozporządzające siecią kolejową 80,000 

zdecydowało się przyjąć celem ułatwie- 


kilometrów, 
nia normy czasu, tak zwany System „wrzęcion ame- 


rykańskich,“ 


f Polega on na tem, że przed dziesięciu laty 
inżynier Fendford Fleming zaproponował podział 
globu ziemskiego pa 24 wrzecion o 15 stopniach 
długości geograficznej i zastósowanie do każdego z 
tych wrzecion pewnej godziny stale oznaczonej, 
czyli że przy przejściu z wrzeciona A do Bi t. p. 
zwiększy się czas lub zmniejszy o jedną godzinę, 
System ten rozpowszechnił się bardzo szybko w 
Ameryce. Ażeby zaś unikpąć oznaczania godzin 
dnia i nocy, amerykanie zgodzili się obliczać godzi- 
ny od 0 do 24, począwszy od północy według po- 
łudnika Greenwich, Jest to stary system włoski, 
tylko ze mmianą zaczęcia dnia. Mówią więc 15-ta 
godzina zamiast 3 po południu, 18-ta zamiast 
6-ta itp. b, 

W Europie ruch reformatorski w tym kie- 
runku datuje się, jakeśmy rzekli, od r. 1890. Zgro- 
madzenie kolei austryaoko niemieckich orzekło, że 
Europa obejmuje trzy wrzeciona: pierwszem jest 
Europa zachodnia, drugiem środkowa, trzeciem 
wschodnia. Zaproponowało więc odpowiednio do 
tego trzy różne godziny dla całej Europy: West- 
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dnia 1 października 1891, a w rok potem weszła 
częściowo w Życie. Godzina europejska Środkowa 
(centralna) przyjęta została na kolejach anstryackich, 
węgierskich, serbskich i macedońskich aż do Salo- 
nik, potem i w Bamunii, Bułgaryi i Rumelii. W r. 
1892 przyszłą kolej na Bośnię i Hercogowinę, po- 
tem na Alzacyę i Lotaryngię, księstwo badeńskie, 
wirtemberskie i B.waryę. Pomimo silnej opozycyi, 
zgodziła się i Belgia na godzinę europejsko-zachodnią 
do niej przyłączyła się Holandya. 

W roku 1898 Prusy przyjęły godzinę cen- 
tralną, w tymże roku i Włochy (10 września), da- 
lej Szwajcarya (11 grudnia) centralną, a zaczęły ją 
praktykować od 1 czerwca r. b. Dla Rosyi godzina 
putersburska idzie tylko o minutę naprzód od go- 
dziny europejsko-wschodniej, 

A zatem tak się to grupuje: 


Godzina enzopejsko-wschodnia, idąca 3 godzi. | 


ny naprzód przed południkiera Greenwich: Rosya, 
Rumunia, Bałgsrya, Ramelia, 


Godziaa Europy centralnej, godzinę naprzód | 


przed południkiem Greenwich: Szwecya, Niemcy, 
Austro- Węgty, Bośnia, Serbia, Szw :jearya, Włochy, 
Dania. Po za reformą gą: Norwegia i Gresya. 

Godzina Europy zachodniej: Anglia, Holandya, 
Belgia. Po za reformą: Francya, Hiszpania, Portn- 
galia, Telandya, 

Dziś więc w Europie są tylko dwa Sposoby 
obliczania czasu: godzina europejska Ściśle ozna- 
czona i godzina Fcancyi, kierująca się według po- 
ładnika w Paryżu. Godzina europejska ma ze punkt 
wyjścia, jak sią rzekło, południk Greenwich. 

Nowy podatek, ale we Francyi. Poeta Stefan 
Mallarmé poruszył myśl nałożenia podatku na wy- 
dawców dzieł, których włeszość się przedawniła. 
Podatek ten chciałby Mallarmó rozszerzyć również 
na dzieła muzyczne, na wszystkie wogóle dziela 
sztuki i nauki, wytwory pracy umysłowej. Nawet 
cukiernicy, sprzedający czekoladowe Wenery Mi- 
lońskie powinniby, według niego, opłacać pewien 
procent. Nad tym projektem Mallarmego rozwinęła 
się w prasie francuskiej żywa dyskusya. Obieg ta- 
kich dzieł, których własność literacka wygasła, wy- 
nosi z pewnością kilka milionów rocznie, więc no- 
wy podatek dałby poważną snmę. Jest nadzieja, iż 
po wakacyach znajdzie się jaki deputowany, który 
tę kwestyę w parlamencie poruszy. 

Zarażenie się od psą. Pewna młoda osoba 
w Poznaniu pielęguowała w chorobie pieska poko- 
jowego, który zachorował na nosaciznę. Po kilka 
dniach panienka ta spostrzegła, że jej niedobrze, 
gruczoły ne szyi zbrzękły, twarz napuchia wśród 
gorączki, a ku wielkiemu przerażeniu rodziny, na 
twarzy pokazały się wrzody, które się szybko po- 
większały, Chorą odwieziono do zakłada Sióstr Mi- 
łosterdzia, gdzie dr. Zlelawicz natychmiast przystą- 
pił do operacyi wycięcia wrzodów, jako pochodzą- 
cych od wąglika. W instytucie kakteryologicznym 
p. Szczerbińskiego, kierownika stacyi doświadczal- 
nej, ttwierdzono, że wrzody te istotnie zawierały 
mnóstwo bakteryi wąglikowych (Milzbrandbaccilen), 
Chora ma się lepiej i jest nadzieja, że wyzdrowieja 
zupełnie, s 

Przeciw pijaństwu. Nagrodę w kwocie 300 
koron, rozpisaną przez anstryackie Stowarzyszenie 
przeciw pijaństuu za najlepszą odpowiedź na temat: 
„W jaki sposób może szkoła działać przeciw nało- 
gowi nadużywania trunków ?4 otrzymał poseł do 
Rady państwu, profesor Kraus. 

Snieg na południu. Z gór koło Udine dono- 
8zą o głocie z gradem, po której temperatara w 0- 
kolicy Rivignano i Varmo spadła do 3 stopni C. 
powyżej zera i począłe sypnó Śnieg taki, Że pod 
jego ciężarem lokkie dachy waliły się, Na gościńcu 
Zualeziono jedną kobietą nieżywą, śniegiem za- 
By paną. 

Ciemnota we Włoszech. W Katanii panuje 
zabobon, że, jeżeli się ziemię skropi krwią niewin- 
nych dzieci, dopomoże to do odkrycia zakopanych 
skarbów. Niedorzeczny ten zabobon sprawił, że ma- 
zykant wiejski, Carmolo, w najokrutniejszy sposób 
zamordował 24 dzieci Gdy go schwytano, wpadł 
w szał, a umieszczony w domu waryatów w Paler- 
mie, umarł tam przed kilka dniami. Zbrodniarz ten 
znalazł naśladowcę. W ubiegłym tygodniu skradziono 
w miasteczkach Cibali i Santa Sofia 20 dzieci, któ- 
rych zwłoki z rozprutymi brzuchami następnie zua- 
leziono w lasach okolicznych. Jednocześnie rodzice 
zamordowanych dzieci otrzymali bezimienne listy z 
radą, aby się nie martwili, bo z pomocą krwi tych 
dzieci znaleziony będzie skarb, który im sowicie 
stratę ich wynagrodzi. Policya rozpoczęła usilne po- 
sznkiwanie mordercy, dotychczas bez skutku. 

Wystawa Inżynierska. W Berlinie przygoto- 
wują wielką wystawę dzieł z dziedziny nauk inży- 
nierskich, w której skład wejdą przewążnie dzieła 
z wystawy międzynarodowej W Chisago. Znajduje 
się w ieh liczbie model kanału, łączącego morze 
Północne z Bałtykiem, nadto plany firmy Luthera 
w Brunświku obejmujące budowle rzeczne przy Ze- 
laznej bramy Danaja pod Orsową, model budowli 
wodnych przy Miihlendamm, oraz cały szereg prao, 
wykonanych przez pruskie ministeryam robót pu- 
blicznych, jakoto: mostów, budowli portowych, regu- 
lacyi rzek itp. Wystawa nistylko dla fachowców, 
ale i dla szerokich kół publiczności ma doniosłe 
znaczenie, 

Wystawa bomb i materyi wybuchowych. 
Wystawę istotnie na czasie urządziło muzeum w 
New Scotland Yard, bo oczom widza przedstawiło 
całą kolekcyę rozmaitych bomb, rakiet i machin 
piekielnych w ich przenajrozmaitszych formach 
i urządzeniach, któremi anarchiści Francyi i Hi- 


szpanii w ostatnich czasach tyle zniszczenia i prze- 
rażenia wywołali, Niektóre machiny są niezwykle 
skomplikowane i daleko pozostawiają za sobą pry- 
mitywnie skonstruowane aparaty z pierwszej połowy 


bieżącego wieku. Widzieć tam można model bomby 


w kształcie flaszki do ssania dla dzieci, za pomocą 
której w r. 1881 w Galfordzie uczyniono straszny 
wybuch. Innym razem znaleziono bombę o formie 


kawałka węgla kamiennego, a znajdująca się W niej 


sabstancya miała po wrzuceniu do ognia wybuchnąć. 
W Paddingtonie znaleziono aparat wybuchowy na 


dworcu kolejowym, w kształcie skrzynki na śmiecie. 


Mieścił on w Sobie budzik amerykański, połączony 
drutem; w oznaczonej go- 


z pistoletem miedzianym Ą 
dzinie sprężyna zegaru miała ugodzió w kapsel pi- 


stoleta i wystrzałem sprowadzić wybuch naboju. 
Tak samo była pomyślana machina Thomasa, apra- 
wcy zamachu w porcie bremeńskim. Wiraszne też 
biada temu, kto cy- 


pą bomby w formie cygar: c 
garo takie, przygotowane ręką zbrodniczą, zapali. 


W niektórych bombach rols lontu spełnia przewa- 
źnie kwas giarkowy, który zetknąwszy się z sub- 
staacyą wybuchową sprowadza katastrofę, Okszy 
nitrogliceryny wynalezionej przez Pobrerę w Pa- 
ryżu, dynamitu odkrytego przez inżyniera Nobila, 
roborytu niemieckiego i francuskiego melinitn, bę- 
dącego mięszaniną kwasu asotowego i karbolu, wy- 
stawione i nagromadzone są licznie w  powyższem 
muzeum i dają pojęcie, do czego doprowadzają od- 
krycia wrogo uspogobionych względem siebie na- 


rodów. 


Zmarli. Ks. Hilary Budzynowski, gr. kat. ka- 
plan w Radymnie, umarł w 60 roku życia. — 
urzędnik magistratu 


Aleksander Krzyżanowski , 
lwowskiego, b. oficer legionu polskiego w r. 1848 


l 


czowa 2, Tomaszek z Rudswy 10, N. N. z Rozwa- 
dowa 5, Marya Jaugustyn z Krekora 2, Bzymono- 


3 


Ływszy 69 lat, umarł wa Lwowie. Nieboszózyk 
długie lata przebył na wychodźtwie w Anglii, pracą 
rąk utrzymująń rodziną. W ostatniem powatanin stra- 
cil jedną rękę, a mimo to, pozostałą drugą ręką 
zarabiał na skromny kawalek chleba. — Otto Te- 


odor Winckler, znany kupiec lwowski, umarł? wezo- 
raj, przeżywszy lat 79. 
Stan powietrza. T. o 7 rano + 12, w poł. 
+ 150 R. Barom. 764. Nieruchomy. Pogoda, 
Słuszny powód. , 
— Powiedz mi pan, dla czego właściwie panna 
Marya uczy się grać na fortepianie ? 
— Hm, uważasz pan, nie wiedziała co robić ze 
sawemi dziesięgioma palcami... 


Panorama racławicka na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do 6 wieczorem, Wstęp 50 ct. 


I Literatura i Sztuka. 


Młodziutki wirtuoz.  Dziesięsioletni Warsza- 
wianin, Bronislaw Huberman, wychowaniec Jana hr. 
Zamoyskiego, w najbliższą już Środę wystąpi na 
estradzie koncertowej w hali mnzycznej na plecu 
wystawy krajowej. Wedlug tego, co piszą o nim 
gazety zagraniczne, młodzintki Hubermsn ma być 
już dziś niepospolitym, a przynajmniej zdumiewająco 
utalentowanym wirtuozem, który występował z po- 
wodzeniem w pierwszorzędnych stolicach europejskich, 
jak w Londynie, Paryżu, Brukseli i Wiedniu. Io- 
stramentem, którym mistrzowsko włada, są skrzyp: 
ce, a tacy wytworni znawcy muzyki, jak Joachira i 


| Ambroży Tomas, publicznie przyznawali mu ogromny 


talent i niezmiernie wyrobioną technikę, Figaro 
paryski, w reconzyi z dnia 9 lutego rb. tami słowy 
kończy ocenę gry Habermana: „Chłopczyk ten, 
wirtuoz i kompozytor zarazem, który znalazł w Pa- 


‘ryżu niebywałe powodzenie /un succés colossal], 


jest prawdziwie cudownem zjawiskiem i siasznie na- 
leży mu się przydomek m.łego Mozarta.* Bilety na 
środowy koncert tego młodego wirtuoza są już od 


i dzi do nabycie w księgarni Jakubowskiego i Za- 


durowicza. 

* Żywot I czasy św. Jacka. Skreślił ka. 8. J.P. 
Wydawnictwo groszowe imienia Tadeusza Kościuszki. 
Cena 5 ct. Kraków 1894. — Wydawnictwo to pod: 
jęte pod hasłem „W imię Boże!“ każią książeczką 
Swą dowodzi, że nietylko wiernie się basia tego 
trzyma, ale nadto, że umie w lot chwytać potrzeby 
literackie naszego ladu. Wobec uroczystości jubileu- 
szowych ten Życiorys Świętego napisany umiejętnie, 
a aprobowany przez cenzurę dachowną, jost ksią- 
Żpozką nadzwyczaj pożądaną i pożyteczną. 
Równocześnie wyszedł nakładem tego wydawnictwa 
tomik (cena 4 ct), zawierający dwa opowiadania, 
Maurycego Zycha: „Do ewego Boga“ i Silezna opo- 
wieść „Do swoich“, Wydrukowana na okładce pier- 
wszej z książsczek uwagu dowodzi, że liczba egzem- 
plarzy tego wydawnictwa dosięgła już 300.000, 


Głosy publiczności. 


Składka na kościół. Komitet budowy nowego 
kościoła w Harkiowy uprasza nag o zamieszczenie 
spisu następujących ofiarodawców: Nsjprzew. ks. 
biskup przemyski Łukasz Solecki 50 zł, ka. pro- 
boszcz x Błażowy 10, K. K. s Krakowa 10, ks. 
Burgilewicz z Nienaszowa 50, ks. Płacisk z Krze- 


wiózowa z Sękowy 5, Fleischmann za Skołyszyna 
10, N. N. ze Skołyszyna 3, ks. Szklarski z Jasła 
250, Aulich z Potoke 50, Stawiarski z Lipinek 
100, Wł. hr. Bobrowski (zamiast na wysyłkę włoś: 
ścian do Lwowa) 100, ka. Jabczyński ze Strzyżo- 
wa 5, ka. Pawłowski z Urzejowio 20, ks. N. z Prze- 
myśla 5, Stanisław Kaniowski z Rozwadewa 2, Jan 
Czelnśniak z Wejtowy 20 zł. Czcigodnym ofiare- 
daweom serdeczne „Bóg zapłać”. Ks, Stanisław 
Hański, przewodniczący komitetu budowy kościoła 
w Harklcwy p. Skołyszyn, dnia 28 sierpnia 1884, 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 1 września. 

(Z) Spekulanci peszteńscy operowali dziś 
w kierunku zwyżkowym. Nawal zleceń zaku- 
pna z Pesztu był tak wielki, że banki nie mo- 
gły nastarczyć gotówki. Sam bank austro-wę- 
gierski eskontował dziś weksli za 4 miliony. 
Zmkupna te wywołały początkowo znaczną 
zwyżkę kursów, która jednak w daiszym toku 
ulotniła się, gdyż, jak to się zwykle z końcem 
tygodnia dzieje, spekuianci starali się zrealizo” 
wać zysk osiągnięty z tej zwyżki, W rezulta- 
cie więc ostateczne notowania dzisiejsze są tyl- 
ko cokolwiek wyższe od wozorejszych. Spoku- 
lacya w akcyach kolei czeskich rozpoczyna się 
na wielką skalę, gdyż ministerstwo handlu wy- 
pracowało już elaborat co do rpaństwowienia 
najważniejszych linii czeskich (jak kolei pół- 
nocno - zachodniej i północno - czeskiej kolei) i 
przesłało go ministerstwu finansów. 

Ostatnie motowabia : 

Kredyty austr. 37070, wągiezskia 467-50, 
Auglobanki 16850, Uniozy 274:50, Bankvereiny 
13950, Lkndorbaari 262'30, Ludwiki 21650, 
Czerniowieckie 28125, Elbsthsle 26850, Renta 
papierowa 9885, srebrna 9880, unztryncka 
złota, 123:65, 47/, austr, renta wal. kor. 97°70, 
węgierska złota 121'80, 4, węgierska renta wal. 
kor. 96-80, dukat 588—, 20-frankówka 9'88Y/,, 
marki 1220—, ruble 183/4. 

$ Górnoszląski ruch węglowy z Galicyą i Bu- 
kowiną. Z dniem 1 września 1894 wejdzie w ży- 
cie dodutek III do taryfy = dnia 1 sierpnia 1892. 


Telegramy „Przeglądu”, 


Lanckorona 3 września. Caząrz z licznym 
orszakiem przybył tu wczoraj o godzinie 7, 
rano. Na dworcu oczekiwali przybycia Mo- 
narchy : arcyksiążę Albrecht, tzef sztabu jone- 
talnego br. Beck, marszałek krajowy ks. Lob- 
kowicz, biskup Brynych i wielu innych do- 
stojników. Cesarz przywitał się z aroyksięciem 
Albrechtem, wypytując go o zdrowie, nastę- 
pnie w jego towarzystwie pojechał przez pię- 
knie udekorowane ulice i a 
Olbrzymie tłumy ludności tworzyły szpaler 1 
wznosiły na cześć Monarcha entuzyastyczne 
okrzyki: „Hooh“ i „Dlawa*. U wejścia do 
miasta ustawiła się reprszeniacys miejską, 
duchowieństwo, Stowarzyszenia , korporacye, 
Burmistrz Sohmeiser miał przemowę. Na ryn- 
ku przed rezydenoyą oczekiwały Monarohe je- 
neralicya i korpus oficerski, urzędnicy i od- 
dział strzeleów z muzyką, Cesarz rozmawiał 
z jenerałami i odbył przegląd oddziału strzel- 
ców. U wrót rezydencyi powitało Monarchę 
94 dziewcząt w bieli. O godzinie 8%, udał 
się Cesarz z arcyksięciem Albrechiem na mszę 
św. a o 10 odbylo się przyjęcie dostojników 
dworskich, duchowieństwa, sziachty, wladz, 
korporacyi, reprezentacyi gminnych i powia- 
towych. Na przemowy przywódzoów deputacyi 
odpowiadał Cesarz po niemiecku, albo po 


W Grecyi obliczano tak ! europäische Zeit, Mittel, Ost. Propozycyę przyjęto "i kapitan wojsk polskich z roka 1863/4, prze- o ZOKU. 


JAN WALLACH I SY 


Lwów — 


eje do rezydencji. | kred 


Peszt 3 września. Aroyksiąża Karol Ludwik 
w zastępstwie Cesarza otworzył przedwAzork] 
ósmy międzynarodowy kongres damografiszno- 
hygieniczny w obecności ministrów, naczelni - 
ków włedz cywiinych i wojskowych, konsulów 
oboysh mocarstw i wielu uczonych z zagrani- 
oy. Obrady zagaił przemowa francuską mini- 
ster Spraw wewnętrznych Hieronymi. Kilka 
mowców między nimi Erisman (z Moskwy) 
podnosiii, jak wielkiem błogosławieństwem dla 
ludzkości jest pokój powszechny. 

Po południu otwarto wystawę hygieni- 
czno-demograficzną. 

Wiedeń 3 września. Na przedmieścia Favo- 
riten spaliła się wielka rafinerya natty Wage- 
manna. 

W parku Drahera odbyła się wczoraj u- 
roczystość gocyałistyczna na cześć Lassale'a. 
Policya zabroniła Spiaweć hymn Lassale'a. 

Poszt 3 września. W wielkim Warazdynie 
zdawał wczoraj Koloman Tisza sprawozdanie 
przed swymi wyborcami i zapowiedział, że nie- 
bawem złoży mandat. 

_  Peszt 3 września. Wczoraj o godzinie 10 
wieczorem wjechał na dworcu kolei wscho- 
dniej pociąg wiozący publiczność z wyścigów 
w Tolis na pociąg towarowy, skutkiem czego 
dwa ostatnie wagony pociągu osobowego wy- 
skoczyły z styn,a 8 podróżnych zostało poka- 
leczcnych. 

Wiedeń 3 września. Minister Plener z žo" 
ną powrówł tu dziś o g. Tej rano ze Lwowa. 

Lanckorona 3 września. Cssarz zwiedzał 
wczoraj tutejsze zakłady przemysłowe, szkołę 
tkącką i strzejnioę, a o 6 po południu powró- 
cil do rezydeńcyi. O 6. odbył się obiad dwor- 
ski na 38 nakryć, o zmroku zaś wspaniała 
illaminacya i sarenedx Towarzystw spiewackich. 
Cesarzowi, giy wyszedł na bslkon, zgotowano 
serdeczną owacyę. 

EEK" IFE: 7 


iwadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona ua siebie zx nią Żadnej odpowiedzialnośśi. 


Wzywamy te-0 Pana, który jeszcze przed rokie u mas 
50 złr. wyładził, aby takowe do trzach dni awrócił, 
w przeciwnym bowiem razie, zmuszeni bedziemy dla napię- 
tnowaria tego miehonorowego kroku i ku przestrodze in- 
nych, nazwisko jego opublikować. 


Zwiędziwszy kilkatrotnie i dokładnie Mazsum nan: 
kowe, anatomiczno-pstologiczne Pana Franciszka Fateka 
przy uł. św. Zofji obok wystawy krajowej przekonaliśmy 
się raocznie, iż Pan Patek: ma tem poln nie szczędził żad- 
nych trudów i kosztów, aby Muzyum to tak pod wzgłe: 
dem jak i historycznym naukowym przedstawić w całej 
okezałości Tak bogate i świetne muzeum dotąd jeszcza 
we Lwowie nie było, Obok wiele innych, widzenia godnych 
rzeczy są w niem także przedstawieni zamordewśńny i te- 
rażniejszy prezydent Francyi. 

Zwiedzenie więc powyższego tak świetnie i eztu- 
cznie urzadzonego Mnazenm musimy zatem boz podchieb- 
stwa każdemu polecić. 


Wstęp wolny na wystawę ma każdy kto 


w kasie wystawy kupi los za I złr. w. a. 
SPECTALISTA chorób nosa, gardła 1 płac 
Dr. X. Trzcieniecki 


b. sekundaryusz kliniki profesora SCHRÓTTERA 
ordyn. ul. Kopernika Nr. 14 En 11—12 przed i od 8--5 
po poł. 


Najlepszą wodą do picia — 


woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


Tenże jest xupełnie wolny od organicznych sab- 
stancyi i zastępuje zwłaszcza w miejscach o niepewnej 
wodzle stądziennej i źródlanej najlepszym napojem, 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8. 


BW kupuje i sprzedaje wszelkie 
wartościowe i monety po najdo 
szym kursie dziennym, 


PROMESY 


ma 4 węgierskie losy hipoteczne 
po 2 zł. wraz za stemplem, 
Ciągnienie 16 września 1894. 
Główna wygrana 100.000 koron, 


, Przy zamówieniaci z prowincji uprasza się o dolą- 
czenie 20 ct. na portoryum, g 


kowej 


miej: 


Rok założenia 1853. 


AUGUST SCHELLENBERG | SYN 
Dom bankowy I kantor isny we Lwo ios 
Karola Lulwika 1 1. mana 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe. 
PROMESY do ciągnienia 5 września 1894 na 
8'|, losy austr. zakl. kred. ziemzk, I Em, po złr. 
1:756 wraz ze stemplem, Główna wygrana 100.000 k. 
i do ciągnienis 1 września na losy kredytowe z r. 
1858 po ałr. 5 wraz ze stemplem. Główna wygrana 
800000 koron. Losy wystawy ady 1 zł. 
Wydawnictwo gazety Losowań „NADZIĘJA*. Pre- 
numerata roczna 1'50. Na prawinoyi zł, 1-80, 
Zlecenia z prowincył załatwia się jak najtaniej 
odwrotną pocztę. 


A W 
Lwow dnia 3 września, (Z Isby handlowej). 
„Akcye m FE ea Kolej 3 Karola Hadeika 

o 419" 


200 zł. m. k, 21650 50, kos” Liwuw."Czera. Jaaska 
Banka 


200 mł. w. 279.50 do 28250, hipotecza 

200 zł. w. nA do 422— p 
zastawne za 100 zł.: Banka kipot. gal. 

5'i, lozow. w 40 lat, 101:10 do 101-80, a 10%, peen. 


5’ 
100 — do 10076, 


los. w 52 lat, — 
ligi za 100 zł: Galio, fumdusru propinacyjnego 
4'|, 06'50 do 97.20. Bukow. uera propi So B'le 
101:50 do 4 Podgaki aaia s h w. „kt w 
102:20 do 102: u owój 6'| R kami; 
E'L’ 100— do100770 4", zroxu 1631 F580 do 9650 4'|, 
1896 9580 do 96'50. 
> Wnet: Dukat cesarski 6'35 do 6'95 Bąpoleon= 


doz 9'86 do 995. Półiraperyał 1015 do ——. Rabat 
rosyjaki srebra lerowy 1.38—do 1.36—, 100 ma: 
rek m er d 807 81:30. 


——Wiedeń dns 8 września, (godz. 11 w poluda. 
Kredyty 870-16, kred, węgierskie —*—, Angłob, 
16860, Uniony —.—, Bankvereiny ——, Län- 
derbanki 262.60, Akcye tytoniowe 241.—, Stasta- 
bahny 357'65, Lombardy (z kap.) 114,35 Klbethale — 
Renta papierowa —,—, Renta węg. 40/, kor. —— 
Renia węg. złota 40/, ———, Alpiny —,—, 

60:96 Losy tur. ——, 


Rynek liczba 33 


poleca się. 


16) 


= 


VERA 


przez Florencyg Marrya 


(Ciąg dalszy). 


Mówiąc to, Grordon Romilly 
dości i niepospolitej urody, mimo 


skiej gaży i pięciuset fantów szterlingów, przy- 
brał tak melanchciijay wyraz twarzy, iak gdyby 


był ciężko pokrzywdzony od losu. 


ześmiał się na oałe gardło; tymczasem zbliżyli 
się do pocztowego zarzadu, dokoła którego 


zgromedzony był tłum osób, wycz 


lsty. Ogólna siekawaść ı niedyskretne szepty 
powituły nieznajomego przybysza, który po- 
drażniony tem do żywego, odebra wszy swoją 
korespondensyę, cofnął się coprędzej, wymysla- 
jąc na złe wychowanie mieszkańców Oataka- 
Romer dobrodaszny jak zawsze, tłó: 
maczył ich brakiem wszelkiej rozrywki i gza- 


muidu. 


jęcia. 


— Mam nadzieję,! że nia otrzymałeś złych 


wiadomości z dzmu? spytal, 


nie pisałem do nisgo, muzę wyp: 


szoza przed wyjszdom. Nis choę 
slal, ża go zauiedbnję. Wzpruwdzi 


tego, abym był faworytalnym syuem; przeci- 
wais, jestóto dzieckiem mazuotrawnsia, niepo” 
niem r driunym; ala poziwa stare ojożysko 


choć zasudza mnie zdrowemi ra 


zawsze dorznoi jakieś dobre ałowo, wigo mu 
się należy podziękowanie za tn. * 

Wrósiwszy do hotelu, Romlly nepisal i 
wyprawił list, a w godzinę potem udał się w 
drogę z dwoma towa:zyszarmi. 


Wr"ME RZESEEOMIE E TZ A z ma 
driukietwe L, ots DË WYRA, żłis- 
stym zań drukiem Ż ot 

Enakomite tutki ruskiejane Niemoc- 
jawakisga, «bandaz proso «dojczia labora. 
taryum, a do mabymu wu wasywikich tim- 
fikra 563 

Bilety na wystawę po cemre 
blokuwej, katalogi T piaiý wy- 
staw;, przewodniki polskie i 
niemieckie (Dra Zippera) Lo- 
my, pamiątki, sprzedaję tak w 
biurze mojem ut ż.arcia Lu’ 
dwika 9, jak i w Łigs#u na 
wyńtawie (obok bramy głów 
nej) Zamówienia z prewincyi 
za gotówkę lub za zajliczką l 
Płohn, Lwów ai. Garcia Lud 
wika f. Na porte 20O ct przy 
ramówieniu większem 46 ct. 

Nauczycieika vosiadaląca patent 
z odznaczeniem, poszukuje lekcyi w mia 
ście. Zgłoszenia pod K. 5. w biurze 
Plożna. anho 8-9 


Doktor prawa z czteroletnią prakty- 
ką sądową i egz: minem sędziow:kim po- 
szukuje posady kandydata adwokacki: go. 
Zgłoszenia pcd adrsaem: Dorwney post 
iest, Sądowa Wisznia 2536 8 —4 

Zarząd dóbr Horyniec poszu- 
kuje ekonoma na ordynacyę o skrum- 
nych wymaganiach, posada do objęcia za- 
raz. Zgłoszenia z odpisami swiadęctw 
ndresować : Zarząd dóbr Horyniec, poczt» 
Horynisc. 251 

Przeciw epidemjł jedyny srodek 
Cognac kuracyjny z wina dalmatyńskiego 
butelka 180 ct. poleca handel dèiikate- 
sów M. Balara róg Brejerowskiej i Kaź 
mierzowskiej we Lwowie. 2381 6-10 


Okno! ra czas przyjazda Nsjjaśniej- 
szego Pana, naprzeciw Bramy tryumfalnej 
I piątro można zamówić. Na podany adres 
i zapytanie odpowie sie lirtownie i poda 
dokładny adres odwrotnę pocatą, Adreso 
wać posta restante Okno N. N. Lwów. 

25642 3-2 

Dwa frontowa pokoja z dwoma wy- 
chodami umeblowane w parterze zaraz da 
najęcia ul. 3 Maja 1 9 1.1 


Mesia. Z serdecznym mściskiem ocze 
kuję Twego przybycia. Rib koniecznie. 
Napisz. 1-1 

Aparat fotograficzny, reczny, Qold- 
manna na 10 zdjęć 6:8 x etjektywa 
Steinheila mało używany do sprzedania 
w At*lier fotogr. Wgo Kóklera ze ! wo’ 
wie. 255013 

Biuro naaczycielskie p. Morawstlej 
ui. Halicka *0, poleca uzdnlnione navczy- 
cialki różnej narodowości. bony, zarząd- 
czynie, panny. 2587 1-2 

Lekeye porużuje akademi*. K. L. 
K. poste rest Lwáw. 7587 2-7 

Poszukuje drieżewy aptyki w Ga 
licyl Zgłoszenia  przy'muje p. Romasld 
Piotrewski mag. farm. w Matterrdorf Na 
gy Marton, Węgry 2549 1-2 


Dia. 


D. 


PRZEGLĄD » dnia 4 września 1894. 


przyszło do rozstania się z Romerem i Po-| dla człowieka z charakterem Gordona. Utrzy [temu celowi, wpadł na 


wellem, spieen jego wziął znów górę. Wróbi- | mując bowiem, ża nigdy nie kochal , się 


tt, |tnyra wśród obcego zupełnie i piepynpatyoz aj 

i nego otoczenia, jął wspominąć serdeczną go- 

| o ais której doznał w leśnym domku i za- 
tęsknił gorąco do ojca Józefa i jego siostrze- 
niy, o których prawie że zapomniał wśród 
ekscytacyi dni poprzednich. Postanowił «prze- 
słać misyonsrzowi wdzięczny jakiś upominek 
w dowód pamięci i po długim, namyśle: wy-| 
brał w tym oelu uader wygodny i .zbytkywny 
fotel z maboniowego drzewa, wyścielany i o< 
bity pozłacanym safianem, za który ze zwykłą 
swoją rozrzutnośsią zapłacił bardzo wygóro- 
waną sumę. Wyprawiwszy der swój przez 
dwóch posługaczy, nazajutrz otrzymał od księ- 


mimo mło: 
sutej ¿fioer- 


Romsr ro- 


ekująaych va 


gdy Gordon 


awió list je- ; żywo od pierwszego spotkania. Postać jej tchnęła 
, aby pomy- |niewysłowionym powąbem prostoty i szlache- 
o daleko do jtnośui, a niezwykłą jej. uroda przewyższała 
wszystkis salonowe piękności, jakie napotykał 
dotychczas. Przy całej dziecięcej swojej na- 
iwnośni, posiadała ona przeciętne wykształ.e- 


damni, jednak | nie kobiet wyższej sfery, przytem wiele wro- 


gudniowe ło- 


Dzieła r: 
wydania zupełne, oprawne 3 złr, Słowac- $ 
kiego 2'86. 2434 7.7 3 
Zwiedzającym wystawę poleca |% 
sie wckód bramą przez piękny park Ki- |g 
liczkiego, gdzie w dobrze urządzonej |% 
Mleczari dostania doborewy na! iał, świe- |99 
żę pieczywo jak i domowy wikt, zaś goś- |% 
cie pakunki swe z grzeczności praacho 
wać mogą. 4393 8-10 


| Nowo urządzona 
; Ó e 
a ə 
Kawiarnia 
narodowa 
róg ulicy Jagielońskiej i 3go Maja 
już otwarta. 
Z poważaniem 
Marcin Drummer ý 
właściciel. 25:0 2-12 |W 
W koncesyonowanej szkole 
Kłaudyi Markiewiczowej 
rozpoazyna sie kurs nauki fortepłamn « |j 
dniem : września 1894. Blłtsze szczegoły, 
statut i rozkł=d ranki można orrzym'ć |i 
bezpłatnie w szkole. Lwów ulica T: atral- 
na 1. 8 II. p. (piac św. Ducha). Tamże 


znajduje sie skład i wypożyczalnia forte. jj 
piaaów i planin. 2630 2 16 | 


Wine kuracyjne zerwone dalmz: | 


PERFUMY 
!!z białych fiołków !! 


- 
wynalazku 


Jana lhnatowicza 


we Lwowie 
flakonik í zir. 


Sklepy własne al. Kopernika i. 3. 
ul. Halicka liczba li, Kraków Sukiennice I. 20. 
i Czerniewce, Rynek I. 2. 


SKŁAD FABRYCZNY 
Kuracyjne ES ywyitabejkc; 
stare i 


"r 4 óryimtowej stawy 
WENA. | s BERNDORF 


tyńsk:e. jeżyre przeciwcnis dokrewneści, | węgierskie. hiszpańskie ł NOCE 
wzmawn iające że lądet BLACIE pł J francuskie, i i TAT 
jac tyt, butelka 65 ct. szoleca hande i s ba ry Y Z 
eia i aliEntesów M. Bałasa róg ul. Bra |; Koniak, Likiery ZA CZĘ DBA 


słófewuy A dosvorow a 


jerowskiej i Kaźmierzowskiej we Lwonie. |, 
pe ursbra chińskiego i nlpaki 


2379 8-10 M RAKE 


| 
| 


EU M z e 
| | ALĄ CZY TALA 
Choroby weneryczne FIERRA TE kuchenne z czyStegw niki: 
leczy szybko i grustownie bez przerey chińską t rosyjską x pergczamiam długoletniej trwałażsi 
zatrudnienia, poleca poleca 


s. URICH 


od lat przeszło 30 praktykę lekarską 
wykcuujący. Mieszka obecnie uliea 
Mościelna 1. (róg placu Krako- 

wskiego l. 6) II. piętro. j 


Ordynuje od 12—1 I od 5—7. 


b. À, Christiana Następca 


KAROL BAYER 


va Lwowie aika Hetmańska L $ 


przy ui. Krakowskiej 1. 11. 


Petrzebnem jest w bliskości ulicy 
Trzeciego Maja roteszkanie frontowe zło- 
żone z 3 m koi, przedpokoju, kuchni, 
strychu i piwnicy dla osoby bezdzietnej 
od igo października  Zgłoszenła z poda: 
nism warnnków nadsyłać proszę Zam d 


Wszystkie książki szkolne: 


dóhr Medyka. n 2489 3-8 ` 
jPszenicę bisis Talavera, bardro à s i 
plenaga 100 kilo 9 sł. Żyto kempijskia, są do nabycia w księgarni 


wysoka słoma, grube ziarno 7 zł, luco 
Glińsko z workiem ma na sprzedaż Ze- 
rząd gospodarczy Nowa Skwarżawa p. 
GHúako. 2616 3-3 


Seyfartha i Czajkowskiego 


DUNNE RZ ACE F g we Lwowie, Rynek 24. , | 
(..żytniówka | Majątek ziemski Te td 
poda gwaraccyy palonms z iamego s r 4 e ep - 
żyta na żytnem słodzie w gorzej. |W powiecie tarnowskim 407 morgów obsza- |. 2 ag 
e " wół ŻĘ . |ru ogółem, wraz x abo ami i iowentarza jg” Nm 
ni Chlekowizokiej, które podziia- [mi do nprzedani. Bliłsza wiadamość u > m S E fakrycie abru „E 
ny poleca w każdej ilości po ce | właściciela pod S. post. reet. Rydlice = Grejrzenakalne (8 NO PS 
nie zł. 75 za hekt. ra 100°% loco| Wanny długie od 14, kanapki z pi>- = BĘ. Gw wj A ź © 
gorzelnia Ctlebowiecka. cem i bez. Bidety « la pań klczety poleca <T ENS NIM CE |= 
Z porażaniem Z. Gośeicki, Lwów Kopernika 7. 2891 A oa 5 A g 
J. Domańs): i. Hotel Garni“ d „TRZEMA ja ma SE 4% pa 
Pianino mal: używane do sprzeda |" 3 ORNAMI 2 2 i PH mmm 
Dìugosza 19 JI piętro. 1. 10 ulica Trybunalska we Lwowie po- 2S » Eg 
Naaczycieleka geneya |kim GOęk zwa wę (OD „5 A JEZ 
Felig E Jordanów A lN wraz z pepi, Własna restauracya % E PE EA Sn i Z 
= miejscu. Usłnga jak najstaranniejsza. Nie rżem k in z tacht 3 i łótna ża low’ 
aszynki do siekania mięsa c 
Maszynki do tarcia miydsłów Kuracyjne ł p Z aKAINE p j p 5 


Maszynki do rebienia lodów 
Maszynki do bicia pieny 
Maszynki de korkowanis fiaczek 
Maszynki spirytusowe do gotowania 
Maszynki do wykrecania bielizny 
Maszynki do robienia kawy. 
Wsrystkie powyższe maszynki po 
cenach rzeczywiście przystępnych psle- 
ca spseralny magazyn srządzeń kuchen 
nych J. Janowski & S. kikrzy- 
skowski przedtem L.  Bratkowski, 
płac Maryscki 11. 
Przez wys. ck. Włąd'g konc. grygatną 
SZKOŁA HANDLOWA 


e we Lwowie, 
Wykład urakwistyczny poisko- 
niemiecki. 

Początek roku szkoinego 1894|55 


„Ha. Z. Skała nad Zbruczem. 


poieca 


magazyn wyrobów gumowych 


R. K8 IMMERA 


Lwów, Hotel Francuski. 


LE 


Winogrona z Feslau 
szczepu włoskiego 
poleca 


Karel Batłaban we Lwowie, 


_ Kaszzwe zlecania adwrotag pocztą. _ 
Nauczycielka 'Polua z językiem 

francusknm, memieckimm i muzyką postu- 

kuje umi-azczenia na prowjincyj, Adres: 


2541 2 -2 


| 
= 


a MTA EW 


Na cras 
1 iluminacyi 


POCHODNIE SMOLNE 


w dwóch wielkościach, 


POCHODNIE NAFTOWE 


przyjaadu Najjaśniejszego Pana! do pochodów 

Skała nsd Zbruczem, ' 3441 5-5 i 
Buczność | Wyciąć, zachować Zdu- 
miewające ! wazne dla każdego! Nieomyl- 
na rada jak :apvbegać nieszczęściom w 
każdem położeniu życia. Prospekt na żą- 
danie. Fr Koch Nurnberg Mea oi 

Z338 4- 


poieća jedyny wyłączny skład dla Galicyi pochodni smolnych 


wszy do Oatakamund, gdzie znalazł się samo- | dnej kobiecie, adjutant rozminął się z prawdą. j sie. Nie przywiązując żadnej wartości do pie- 
Nie zaznał on wprawdzie miłości w najczy- | niędzy, które jak woda płynęły przez jego rę- 
stszem i najgłębszem jej znaczeniu, niemniej | ce, kupował bez żadnej potrzeby co mu tylko 
aż do zbytku czułem był na wdzięki niawieście | wpadło w oko; i teraz uradowany na myśl, jak 
i to właśnie było przyczyną, dlaczego lord j kamień ten błyszczeć będzie na paluszku Ve- 
Erskin Romilly wyprawił syna do Indyj. Oba- | ry, bez zastanowienia się nad wysoką warto- 
wiano się bowiem, aby nie wprowadził do ro- i ścią sygnetu i niewłaściwcścią podobnego daru, 
dziny osuby, która ani urodzeniem, ani stano= |; wsadził puzderku do kieszeni, kazał sobie osio- 
wiskiem nie była mu równą. : Los biednego, | dłąć kuca i ruszył w stronę leśnej osady. 
nieoględnego Gordona wszystkim jego blizkim 
bardzo ciężył na sercu. Tymozasem biedny | balsamiczne, przesiąkłe wonią tysiąca kwiatów. 
Gordon, psuty przez kobiety pociągnięte ku 
niemu jego urodą, a tolerowany przez mężczyzn 
ze względu na swe pochodzenie i stosunki, ns- 
rzekając wiecznie na nudy, ozuł jednak. że 
życie schodzi mu bardzo wesoło, a o przyszłość 
nie troszczył się bynajmniej, spuszczająć się 
w tem, jak i we wszystkiem, na los szczęścia. 
Znając swoje kochliwe usposobienie, po- 


nej jeszcze żywością temperamentu i wrodzouń, | przepaść otwartą tuż pod stopami, tak on szedł | mu zarumieniona, szszęśliwa. Jamu serce silnie 


| | Łapsayn, 


=== |do fabrykacyi WODY SODOWEJ 


ponsel ofiarowania jej 
w ta- | pierścionka z szafirem, który kupił w Madra- 


| „omięszanie, 


knęłam dom 
Poranek był cudowny; powietrze czyste i 


z pewnością 


Słońce nie wzniosło się jesza4e wysoko na nie- 
| dzieć pana! 


bie i upal nie był wcale dokuczliwy. Dokoła 
| jeziora kręcilo się mnóstwo ludzi i widok go- 
śsińca był niazmiernie ożywiony. Głordon je- 
ohal w doskonałem usposcbieniu. 

śpiew tonjovów, dźwigających ciężnty, nie dra- 
żnił go, jak zwykle; widok wożniców pogania- 


prawiał go o dreszcz wstrętu. Z% wyrozumiałą 


cznie odpowiedział na pokłony mijających go | zy zdarzyło. 
agachów. Jechał nucąc z cicha jakąś piosenkę, | się o nią. 
popędzając szpiorutą upartego kuca i myśląc| — A czy 
z przyjemnością o tem, że każdy krok zbliża 
o do leśnego dworku, gdy naraz, o jakie 
wieró mili odległości od celu swojej podróży, 
znany głos z głębi rozpadliny zawołał: 

— Monsienr Gordon! 


, 


niającej się z krzaków. Z głową odkrytą, odzia- | dę pieszo. `` 
na w lekkie, powiewne muśliny, biegła ku nie-| — Ry 
las — słabo 


chciałby i86 


Doniesienie. 


Wyszynk na szklanki i butelki oryginalne xnanych ga- 
tunków win z hiszpańskiego składu Wina 


VINADOK 


w kawiarni Teatralnej i w Grand-Caje 
Restaurant w - Grand hotelu. 
Prosimy uważać na naszą markę. 1804 9—10 


Wielka Lwowska Lotarya Wystawowa. Ostatni miesiąc. 


Gtłówne wygrane 


60.000 złr. 10.000 zir. 5.000 zir. 


w gotówce z potrąreniem tylko 10%, 
Lwowskie losy wystawowe po 1 zł. polecają A. Schel- 


lenberg i Syn, M. Jonasz, Kitz i Bztoff. 2235 
RY 1. PEC RDA CZAKI P — 
Zaraz sadzić rośliny złmotrwałe: An:mons hepatica 


tuzin 25 ct, Konea'is kopa 60 ot, Fiołki car remontante tuzin 60 
ct., Peonie rachnące, nowcść! prześliczna w 10 gatunkach 1 sztuka 
30 et. Irisy angielskie tuzin 60 ct, Truskawki uzin 24 i 25 et, 
Poziomki miesięczne tuzin 18 ot., Fiołki łazowe do wazonów rztnka 
10 et. Obszerne cenuiki ua żądanie gratis i franio. Zarząd ogroda 
p, B:zeża zy. 2563 1—6 


GIOVANNI ZULIANI 
wa Lwowle, ulica św. Piotra I. 9. ' 
B Wyroby betonowe i posadzki terrazzo "Wg 


odznaczona zaszczytnie na Wystawach krajowych, poleca wiaąsne 
7 krajowa wyroby s y 
(4 posadzki weneckie terrazo, mozajkowe, imit. granitu, płytki massynove z ce- $ 
24 mentu deseniowana do ponadzki, betonowe kanały, sklepienia łukowe, »axer- 
W wory i muszle do studziań, schody, balkony, żłoby i wszelkie tym podobne 


wyroby z cementu, 1 
Wzory i kosztorysy na żądania bezpłatnie. 


y Łaskawe zamówienia miejscowe i z prowincyi uskutecznia się najeta- | 
4 ranniej, wzorowo i tewale, po cenach umiarkowanych. 2438 2-2 


K W EST X A 
zakupna ksłąłek sskolnyeh nastręcza Pabiiczności kupującej takowe po an- 
tyk»arniach częstych nieprzyje wnoćc, gdy nadto przy zbliżającym się roku 
szkolnym wiele książek ulegną zamianie, chcąc ostrzeńz przeto Ssan. Publi- 
rzność przed możliwą stratą, jedyna katolicka antykwarnia we 
Lwowie Sianistawa KRóhiera, tuż naprzeciw gimnazynm 
Franciszka Józefa, poleca książki szkolne używans, lece w dobrym 
stanie i tylko we właściwych wydaniach po niskich lecz stałych cenach. 


Kupuje również i zamienia takowe na inne. 2488 3 —6 
SENT TIEAN TA EWA RR SETA BOR TEZ DS WEA STS > 


Kwas i sodę do tegoż. 


Soki owocowe, 
Czekoladeę, 


Kakao Van Houtena 
w puszkach i na wagę, 


Mączka Nastiego dla dzieci, 
Proszek antiseptyczny dla dzieci, 
Ekstrakt mięsny Liebiga 


laminaty 


do napełniania łojem i 


kule kolorowe 
poleca do oświetlenia podczas zbli- 


žającej sig iluminacyi miasta po ce- 
nach fabrycznych 


ca R. Ditmar 


Ali HI iil Polecamy P. T. rodzicom wszelkie 


Lwów, Rynek I. 38. przy bory. szkolne 


1021 1-1 dla dzieci jąko najtańsze u p, 


Wyższy ntemiecki instytut nauko- A, k R A H L 


wy żenski Lwów Batorego |. 14, 


ju h. Pick P. T. profesorkom i PP. profesorom 25%, 


wają uparte; 


owie. 


—— 


jeszcze, zawstydzona własną śmiałością. 
— Jaki to ładny konik — rzekła, kładąc 
dłoń na najeżoną grzywę kuca, aby ukryć wwoje 


Gordon pochwycił irżącą jej rączkę. 

— Jechałem właśnie do ciebie, 

rzekł — to jest... do ojoa Józefa. Czy go ze- 
stanę w domu? 

' — Nie, panie — cdparla, cofając łagodnie 

dłoń. — Nie ma ani ojos, ani Dawida. 


Vero... 


Zam- 
i schowałam klacz za ulem. Jeżel: 


pan życzy sobie spocząć, to proszę otworzyć 
drzwi i wejść do wnętrza. Ojciec nasz powróci 


na obiad, a taki rad będzie wi- 
Jaki ma pan śliczny fotel przy- 


słał!.. Za piękny, doprawdy!., Jaki pan dobry, 
żeś nas tak zachował w pamięci! Jesteśmy mu 
Monotonny | bardzo wdzięczni za to! 

— A ty gdzie idziesz, Vero? — spytał adju- 
| rant, któremu pobyt `w pustej leśniczówoe nie 
jących woły kijem okutym w żelazo, nie przy- | uśmiechał się wcale. 

— Idę szukać mojej krówki Eriny. Taka nie- 
toleran:yą zniósł |nawet spojrzenia ładnych | poczciwa... zawsze gdzieś noieka. Musiała pójść 
oczu, ciekawie zwrózonych ku sobie, i grze- za bydłem Todahów, bo juź jej się to parę ra- 


Idę więc do wioski, aby rozpytać 


Todahowie daleko ztąd mieszkają ?— 

| spytał Gordon. . i 
— O jakie pół mili... 

— (sy nie mógłbym oi towarzyszyć, Vero? 

Dziewczyna wydzła sią-nieco zakłopotaną. 

'— Nie może pań tam dojetliRó konno — rse- 

kła. — Droga jest zbyt stroma i przepaścista. 

— To poprowadzę konia za uzdę, a sam pój- 


ja nie pójdę kcieżką, tylko przez 

broniło się dziewczę — a kuca by- 
e mógłby się znarowić i niv 
lalej. 


l (Ciąg dalszy nastąpi). 


-Wszelkie <przybary do haftu 
szycia, haczkowania i t. p. robót 
damskich jak: jaty, jawy, congrer, 
kanwy ` smyrneńskie, nordeńskie 
i sndańskie, włóczki, bawełny, 
|kordonki, filoflose, flozelę. złota 
japońskie i do prania jedwab tne- 
sański „do prania i t. p. Woalki 

krepy, grenadyny ,' koronki, 

Perfumy, mydełka : 
szczotki, grzebienie, gąbki 
prawdziwą W O D E kolońską 
i z marką 4711 
poleca 2534 2—10 
w wielkim wyborze najtaniej 


Jan Dziewoński 


| Lwów. Halicka 6. 


Już! | 


nadeszły do magazynu 


obuwia karlsbadzkiego 


Tendler i Lonker 
Lwów ul. Karola Ludwika 21 


Hotel Angieiski 
świeży transport obuwia ną se- 
zon obecny wszelkiego rodzajn 
dla panów, pań i dsiesi a mia- 
nowicie buty doskonałego tylko 
` ręcsnego wyrobu jakoteż i 

Fśaloszy 
prawdziwe Kori kia i hambar- 
skis w wielkim wyborze. 


Ceny są najniłs ge fabryczna i stałe 
wytłóczona na podeszwie, 


Wpiry do zakładu naukowo-wy- 


4 ohowawczego 


Melanii Dąbrowskiej. 
rozpoczęły się w dniu 29 sierpnia. 
Kurt szkolny dnia 4 wrweśnia roz- 

ocznie się. Stanisławów, ulica 

szimierzowska l. 22. 2550 1—3 


Dla przyjezdnych 
na Wystawę krajową ! 


HOTEL KRAKOWSKI 


w śródmiesciu przy pl. Bernar- 
dyńskim położony 
przebudowany i odnowiony 
laca względem Szan. P. T. Pu: 
bliczności ze względu na taniośó 
(pokoje grścinne od 80 ct. do 
3 zi 50ct. zz dobę wraz z usła- 
gą i pościelą) 
Zarząd hotelu. 
2456 1—2 


Do bajcowania pszenicy 
siny kamień 


1 kl. 36 ot. poleca 


Leopold Lityński 
skład farb i materyałów 
Lwów, Grand Hotel, ul, Karola Ludwika. 


Skład Kawy i Herbaty 
Artura Kościckiego 


god godłem „SYRYUSZ* we Lwowie, ul 
ińukioh liczba 11, filia al. Trzeciego 
Maja l. 2 polem : 


opustu. 2487 2 :1 . ace 7 
z o br LBG. aim: optyk, A lojzeg> Hü: -nera przypomina P, T. interesowanym,| W zakładzie wytszym wychowawczo Najpr zedniejsze KAWY | 
M p w lokalu Szkoły, kra'owska 7 nik „pod 'we Lwowie, Rynek 38. 2471 3—4 że z: Konya ERA i K di Uri P ho Naji epsz "m 
n hogerL|- |====— r f > Pi n =: x 
L. E. Weltzć, ij E 5 I ooh ena LELIE | é Ba o it amilżi Fo py ger 
4 powo u ograniczunej hczny miejs ią W żeńskim wychowawcso-naukowym (ośmioklasowym) zazład ie biga | o. jęgyku A dgis 5 á | HERBA r Y 


wn naukę w iukim zakresie, że po jej| (dawniej Felicyi z Wasiiew- 


tczeni ż j skich ttuberskiej) 
ukończeniu można zasiąść do egza przeniesionym do dome £ Otezsraym ogro- 
WE e ma ca Jem przy ulicy Kańskiej, ruzpoczynają 
Przypomiasjąc P. i. iutęresowan;m|gy wpisy ma rok szkolny 1694]6 z dniem 
ten dział naszego aakładu zwracamy uwż |] gjeypnia od godziny 11 przed południem 
ae Że udzielamy mapki t k do: hodzącym|qo 


poieca się rycuso wpls4BI© 4Ub4 wo TY RZEK OZZL, „Az 200 R 
pl. sw. Ducha (ulica 1eaualua i. o. ua 
przeciw głównego odwachu), polecaw wiel- 
em wyborze 1 po cenach najtańszych 


Z powcdu ukonczenia buduwy są w No- 
wym >an 
dwie lo: omobile 


o sile B do 1C koni, po 1560 złr, do sprze- 
dania. Wiadomość: Kurkiewicz w Stryju. 


D. y n > 4 > > s a =. — = 
lary i Zia.góxrsiziej 
okulary, caikiery, iornety; binokie, dale- TS ulicą Czarnieckiego 5 wą S aas a 0 
aeh iy ia Wasik, liżazych wskazówek dotyczących nmieszczenhi w ankladđzie stałych pensyo- 
»əraoye najrychiej najtaniej. Zamówienia z pru Jaarek udzis:a właścicielka zaaładu codzień od godziay 11—4. 
wineyi odwrotnie. =u: ' 340 ' Wpisy uczenic dochodzących TOZpOCZEŚ mę 


+ "ETA Pasja KOPERTA JA 


i a m PJ O W YJ TY ra moara 
Ramie p isheyki mai Miiąjtaważich u Rinel 


tona ungielakie | 


Koniak oszysty, kucacyjny but. 


5 gsdziny 5 Po połu iniu w pomiesukaniu| | zd. 80 ot, do 5 zł. i 


nienkom jak ina pensyę do pe a przy ulicy Pańskiej t. 6 1 piętro. Nauki|ę 
STWA || INE anani | | 


pa 
dnia 29 sierpnia od godz. 11—6, | danym. -zaczynają się 6 września 


FREY AW DEE 0-4 TYT POOETDO a WIN ZLOE SIRWAYJDAC UA E E 


Z dyskami za W, Klanieskiega si Jumade A Mad, 


Uee iea 2) z O 0210 DANA R PW ka LE 


|" rana ora: 
p 


VOL ię dac... 
Odpewieżciziny rodakża Wagi KAGECt ik 


